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Nota rządu węgierskiego do Z SRR, U SA, W. Brytanii 


BUDAPESZT (PAP), — Jak podaje 
węgierska agencja _ telegraliczna, 
rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
wystosował do rządów ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji identyczne noty, dotyczące 
problemu niemieckiego. 

Rząd węgierski — czytamy w no- 
cie — uważa za konieczne stwierdzić, 
że samowolne utworzenie separaty- 
stycznego rządu  zachodnio-niemiec- 
kiego w Bonn przez USA, Wielką 
Brytanię i Francję — jest sprzeczne 
z interesami pokoju świata. 

Imperialistyczne i militarystycene 
koła Niemiec oraz ich pachołki na 
Węgrzech dwukrotnie w ciągu ostat- 
nich 30 lat wciągnęły Węgry w nie- 
słuszną i zbrodniczą wojnę, Lud wę: 
gierski na podstawie swych gorzkich 
doświadczeń jest świadom tego, że 
sprawa pokoju i demokracji jest za- 
grożona, gdy w Niemczech dochodzą 
do głosu antydemokratyczne i impe- 
rialistyczne elementy. 

ŻYWOTNY INTERES NARODU 
WĘGIERSKIEGO „POLEGA WIĘC NA 
TYM, BY NIEMCY ZOSTAŁY PRZE- 
KSZTAŁCONE W POKOJOWE I DE. 
MOKRATYCZNE PANSTWO. 

Wychodząc z tego założenia, rząd 
Węgierskiej Republiki Ludowej zmu- 
szony jest podnieść swój głos prze- 
ciwko utworzeniu separatystycznego 
rządu zachodnio-niemieckiego, zagra 
ialacega interesom pokoju i demokra 
cji. ególne niebezpieczeństwo wi 
dzi naród węgierski w tym, że w no- 
woutworzonym rządzie Niemiec Za- 
chadnich czołową rolę odgrywają te 
same koła, które rządziły Niemcami 
na przesttzeni ostatnich kilkudziesię- 
ciu lat — w duchu imperializmu i mi 


WITAMY 
CHINY 
LUDOWE 


6 aly naród polski z radością powi 
tał decyzję Rządu o uznaniu cen- 
tralnego rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i nawiązaniu z tym rządem) 
stosunków dyplomatycznych. 

Od wielu lat śledziliśmy z najgłęb 
szą sympatią bohaterską walkę naro! 
du chińskiego. Życzyliśmy zwycię- 
stwa CHIŃSKIEJ ARMII LUDO- 
WEJ, która wyzwalała swój kraj w 
ciężkich bojach z siłami Kuomintan- 
gu, uzbrojonymi przez ameryk: 
skich podżegaczy wojennych. 

Śledziliśmy wysiłki ROBOTNI- 


cych przemysł Mandżurii i Chin pół 
nocnych, przemysł, który stał sie 
podstawą dalszych zwycięstw Armii 
Ludowej 

Śledziliśmy wysiłki CHŁOPÓW 
CHIŃSKICH, którzy na terenach wy 
zwolonych dzielili ziemię obszarniczą 
ì głęboko przeorywali przegniłą gle- 
bę feudalizmu. 

Walka narodu chińskiego o wy- 
zwolenie spod jarzma kolonialnego] 
ucisku i wyzysku, spod jarzma ro- 
dzimej feudalno-kapitalistycznej re- 
akcji, była nam bardzo bliska niimo| 
tysięcy kilometrów, jakie dzielą Oki 
ny od Polski. BOWIEM LUD CHIŃ- 
SKI, CHIŃSKIE MASY PRACUJA-| 
CE PROWADZIŁY WALKĘ O TE, 
SAME IDEAŁY, O JAKIE MY) 
WALCZYMY. 

Dzisiaj zwycięstwa ludu chińskie- 
go nie ulega już watpliwości. Jesz- 
cze w południowych prowincjach 
Chin panoszą się poszczególni 
kowie, ale olbrzymia większoś kra- 
ju została wyzwolona, a centralny] 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
reprezentuje przytłaczającą  więk-| 
szość narodu. 


KÓW CHIŃSKICH, zrzuty |do 


ny na konferencji stronnictw poli-| 
tycznych w Pekinie, jest wielką si- 
łą, siłą, za którą stoi 475-MILIONO- 
WY NARÓD CHIŃSKI. Rząd Mao- 
Tse-Tunga jest tą siłą, która zespo- 
naród chiński i prowadzi «o obec: 
nie w jego marszu ku postępowi i 
rozkwitówi społecznemu, gospodarze 
czemu, kulturalnemu. 

Uznanie przez rząd polski 
skiego rządu ludowego jest 
zem serdecznych uczuć przy. 
kie żywi naród polski dla 
chińskiego, narodu, który dał obec- 
nie przykład ludom uciskanym przez 
imperializm, jak należy walc: 
zwyciężać, 

WITAMY NARÓD CHIŃSKI, PO- 
TĘŻNEGO SOJUSZNIKA W WAL- 
CE O POSTEP I POKÓJ. 


chiń- 
wyra- 


Centralny rząd ludowy, wylenio-i o.) 
obchodu Mi 


=n nama 
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WEGRY PROTESTUJĄ 


przeciwko samowolnemu utworzeniu przez mocarstwa zachodnie 
„rządu w Bonn“ zagrażającego interesom pokoju i demokracji 


litaryzmu, a później w ducha hitle- 
ago laszyzmu, 
lega żadnej wątpliwości, że 
„rząd” w Bonn przyczynia się do 
wskrzeszenia na nowo faszyzmu nie- 
mieckiego I do ponownego uzbrojenia 
Niemiec w celach imperialistycznych. 
Nota podkreśla dalej, że działa 
rządów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji która doprowadziła do u- 
tworzenia antydemokratycznego 
du” w Bonn, znajduje się w jaskra- 
wej sprzeczności z obowiązującymi 
międzynarodowymi umowami i dekla 
racjami. 


Mocarstwa zachodnie 
podepłały podstawowe 
układy międzynarodowe 


Rząd węgierski — czytamy w no- 
ciè — podkreśla, że Stany Zjedno- 
czone, Wielka: Brylania i Francja po- 
deptały układy międzynarodowe o 
podstawowym znaczeniu, a równocze 


Śnie oskarżają zupełnie bezpodstaw- 
nie rząd węgierski o to, że nie do- 
trzymuje on rzekomo przyjętych 


przez siebie zobowiązań. 

Jakkolwiek rząd węgierski niejed- 
nokrotnie wykazał w sposób nie bu- 
dzący żadnych watpliwości, że za- 
rzuty i skargi pod adresem Węgier 
są bezpodstawne—rządy USA i 
kiej Brytanii, które anulują ciążą 
ra nich zobowiązania, zawarte w 
chwałach poczdamskich — przeciw- 
stawiaja się przyjęciu Wegier do Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Nota przypomina, że w uchwałach 
poczdamskich Slany Zjednoczone il 
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Wielka Rrytania zobowiązały się po- 
przeć sprawę przyjęcia Węgier do 
ONZ. 
Odmawiają zwrotu 
mienia węgierskiego 

Nota węgierska stwierdza dalej, 
że rzady USA, Wielkiej Brytanii i 
Frencji, działając w sposób całkowi- 
cie sprzeczny z duchem i lilerą trak- 
latu pokojowego, odmawiają zwrotu 
mienia węgierskiego,  wywiezionega 
rzez niemieckich faszystów i ich wę 
erskich najemników do zachodnich 
stref Austrii i Niemiec. 

Rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji popierają równocześnie i o: 
ganizują resztki zbiegłej na zachód 
armii Horthy'ego i Szalasy'ego, aby 
okazać pomoc tym elementom, które 
organizują spiski, zmierzające do o- 
balenia ustroju demokratycznego na 
Wegrzech. 

Naród węgierski I rząd węgierski 
są przekonane, że trwały pokój świa 
ła można oprzeć jedynie o te pod- 
sławy, które zostały określone w u- 
chwałach poczdasuskich i w innych 
podobnych dokumentach międzynaro 
dowych, mających na celu bezlitosną 
walkę z elementami  faszystowskimi 
oraz ZABEZPIECZENIE  NIEZAWI- 
SŁOŚCI I DEMOKRATYCZNEGO 
ROZWOJU NARODU. 

Rząd Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej zgadza się całkowicie z notą 
Zwiazku Radzieckiego, którą w dniu 
1 października br. otrzymali przed- 
slawicieie dyplomatyczni Stanów Zje 
dnoczonych, Wielkiej Bryta! Fran 
cji Moskwie. Nota Związku Ra- 
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Pakt pupiików watykańskich z hitlerowcami 


przed wyborami w Austrii 


WIEDEŃ (PAF). — W wyniku taj 
nych rokowań między przywódcami 
austriackiej partii ludowej a byłymi 
przywódcami partii hitlerowskiej w 
Austrii, 100 przywódców hitlerow- 
lskich ogłosiło odezwę, wzywająca 
byłych hitlerowców do głosowania 
w wyborach powszechnych w nad- 
chodzącą niedzielę na austriacką par 
tie ludową. 

Odezwą podpisali m. in, hitlerow- 


vehry 1 późniejszy przywódca SS 
Walter Pliiemer. 

W imieniu kierownictwa partii lu- 
dowej wiceprzewodniczący parlamen 
tu austriackiego poseł Gorbach zło- 
żył pisemne podziękowanie przywód- 
com hitlerowskim „za współpracę” 
zobowiązał się do zniesienia po wy- 
borach wszystkich ustaw antyhitle- 
rowskich w Austrii. 

Odezwa hitlerowców i odpowiedź 
Corbacha wywołały głębokie oburze 


scy gauleiterzy Obersaucher: i Helfe- 
rich oraz osławiony przywódca Heim 


Dziękczynne pismo 


Prezydenta R.P. 


„Najdostojniejszy Panie Pre- 
zydencie! 

Zgodnie z uchwałą komitetu 
honorowego i wykonawczego 
budowy kościoła-pomnika w 
robotniczej dzielnicy Krakowa, 
Prokocimiu, powziętą w dniu 
20 września 1949 r., przesyła- 
my Ci, Panie Prezydencie, wy 
razy najserdeczniejszego po- 
dziękowania za hojny dar w 
wysokości 100 tys, zł. na budo- 
wę kościoła-pomnika w Proko 
cimiu, który ma stanąć, jako 
dowód wdzięczności Panu Bo- 
gu za ocalenie Krakowa od 
straszliwego zniszczenia wojen 
nego. 


000: 


nie, szczególnie w kołach robotni- 
czych Austrii. 


komitetu budowy 


kościoła - pomnika w Prokocimiu 


Bałesława Bierut? 


Hojny dar Twój, Panie Pre- 
zydencie, jest wielce wartościo 
wy dla nas materialnie i mo- 
ralnie. Świadczy on wyraźnie, 
że Rząd Polski Ludowej trosz 
czy się o zaspokojenie potrzeb 
religijnych robotniczego przed 
mieścia Krakowa. 

Za komitet wykonawczy: 
prezes: 
prowinejał Bonifacy Woźny 
zastępca: 

y Józef Rzebik 
sekretarz: 


Jan Kielar 
Kraków, we wrzešniu 1949 r. 


Pre „Misiem podł enia przyja 


terenowe Tow 

éni Polsko - Radzieckiej 

ystapiły do wykonania prog 

ea Pogłębienia Pr 
zieckiej”, który roz 


„CZECINIE odbyły się we 
ołach podstawowych 1 
ch poranki, na których dziat- 
wa i młodzież szkolna wystąpiła z 

i. Pomysio- 
wp powiązane tańce i pieśni polskie 
i radzieckie, wykonane w strojach 
ludowych, spotkały się z dużym u- 
znaniem widzów. 

W WOJ. ŁÓDZKIM 
„„Miesiąca* szczególnie licznie 
wiada się udział kobiet, z 
w Lidze Kobiet oraz młodzi 


w obchodzte 

apo- 
onyen 
ZMP. | 
kiego 
obej- 


ZA 50.000 członków. 


Koło TPPR przy zakładach prze- 
twórczych „Spotem“ W KIELCACH 
podjęło się zorganizowania do dnia 
70m. nowego koła TPPR we wst 
Słupia i wezwalo wszystkie koła w 
i do podjęcia podob- 
obowiązań, 
iąc panele Przyjaźni Pol 
w. WOJEW. KRA- 
M odbydzić, się pod hasłem 
je ma gminy, ma. gromady 


ę na Rynku Kra 
skim pokazy filmu radzieckiego 
spe koncert 2 orkiestr, 
yeh imprez  należ 
wada W KRAKOWIE: wielki kon 
wspól j muzyki radziech 

y: Tos 


Uniwersytetu Jagiellońskiero na te- 
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Francji 


dzieckiego, jak cała dotychczasowa 
polityka Związku Radzieckiego, służy 
bowiem sprawie pokoju i demokra- 
cji, a więc tym interesom, o które 
rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
dotąd walczył i o które zamierza w 
poja walczyć. 


wojskowego paktu atlantyckiego i 


Imperialiśct amerykańscy í brytyj 
scy popierają resztki niemieckich i 
japońsk:ch sił faszystowskich, celem 
a jch jako pionków w nowym 
ataku na Związek Radziecki, Chiny i 
inne kraje. Wszystko to dowodzi 
nzenia niebezpieczeństwa nowej woj- 
ny agresywnej. 

My jednak wierzymy, że to niebez 
pieczeństwo można napewno przeła- 
mać. Zdrada i występność Imperi: 
Izmu dowodzi najlepiej jego słaboś- 
ci. Międzynarodowa sytuacja w röku 
1949 różn. się znacznie od tej, jaka 
była w 1939 r. i 1914 r. 

Dzisiaj światowy obóz demokracji 
i pokoju, prowadzony przez Związek 
Radziecki, stanowi potęgę bez pri 
cedensu. Połęga ta prześcigneła ji 
siły bloku imperialistycznego. Wspa- 
niałe osiągnięcia w Związku Radziec 
kim, trwała konsolidacja i rozwój 
krajów nowej demokracji, niesłycha- 
ny wzrost ruchu na rzecz pokoju we 
wszystkich krajach świata, wielkie 
zwycięstwo narodu chińskiego i utwo 
rzenie Republiki Ludowej Chin, 0- 
raz wałki wyzwoleńcze ludów w kra 
jach kolonialnych į półkolonialnych 
— wszystko to znacznie wzmocniło 
i skonsolidowało pozycję światowej 
demokracji i pokoju. 


Zjednoczona ludzkość 
zetrze w proch 
zbrodnicze spiski 
podżegaczy wojennych 


Związek Radziecki oświadczył /0- 
statnio, że od pewnego czasu już po 
siada broń atomową, ale podtrzymu 
je on nadal propozycję zniszczenia 
wszelkiej broni atomowej : pokkojo- 
wego zastosowania energii atomo- 
wej. Oświadczenie to stanowi ciężki 
cios dla podżegaczy wojny atomo- 
wej, 

Tak więc, 
napewno dy 
łą dla starci 
zbrodniczych 
jennych, jeśli tylko ludzki 
czujna, wzmocni swą jedność 
trzyma swą walkę. 


będziemy 
stateczną si- 
w proch wszelkich 


My, naród chiński, staliśmy zawsze 
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po stronie obozu demokracji i po- 
koju. Zwycięstwo rewolucji chiń- 


pko-4 jietkiej” 


ie, popularyzacja kślaż 
a pomocą ruchomych 
uroczyste odsłonięcie 

poległych v 


ku czci 
ckich. 


Komunikat 


W dniu 6. 10, b. r, o godz, 17-tej. w 
Łódzkim Komitecie PZPR, Wydziale 
Propagandy (I sala konferencyjna, 
III piętro) odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Komisji Szkoleniowej przy 
udziale przewodniczących i sekreta- 
Dzielnicowych Komisji Szkole- 
niowych oraz Kierowników i Instru 
ktorów Wydziałów Propagandy. 


Obecność wyżej wymienionych na 
naradzie bezwzględnie obowiązkowa. 


Nowych Chin podaje tekst odezwy, skierowanej do ludno: 
ta przez Chiński Komi tet Obrońców Pokoju. Odezwa brzmi 


HIŃSKI Komitet Obrońców Po koju obwieszcza uri Ś 
laród chiński zdecydowanie przeciwstawia się wojnie agresywnej i 
popiera pokój światowy, Amerykańsko - brytyjski blok imperialistyczny 
próbuje uniknąć swej własnej nieuchronnej zguby poprzez rozpętanie no 
wej wojny agresywnej. Blok ten jest pochłonięty wy 
szerzeniem sieci baz militarnych, organizowaniem agresywnego soj 


Faszystowski „kwiatek” z Bonn 


jgiem zbrojeń, roz- 
zu 
1. zw. 


planowaniem utworzenia 


„Unii Pacyfiku” o podobnie agresyw nym charakterze. 


skiej jest zwycięstwem tego oboz: 
Chcemy zjednoczyć się z nas 
wielkim sojusznikiem — Związkiem 
Radzieckim, zjednoczyć się z kraja- 
mi demokracji ludowej i z ludźmi 
wszystkich krajów w walce o obro- 
nę niepodległości i suwerenności każ 
dego narodu i o trwały pokój świata 
wy. 


Dlatego też postanowiliśmy zwo- 
łać do Pekinu konferencję w obronie 
pokoju światowego, w. której uczest- 
niczą przedstawiciele wszystkich 
warstw naszego kraju, oraz organizo 
wać wielkie zgromadzenia ; mani 
stacje dla wykazania naszej 
tej wol: i gotowości narodu chińskie 
go przeciwstawienia się nowej woj- 
nie agresywnej i poparcia pokoju 
Światowego. 


Przeciwsiawimy się 
knowaniom imperializmu 
onglo-saskiego 


Niechaj wróg zadr 
y marsz ku pokojo 
st niezwyciężona, a os 
stwo będzie napewno doń na 

Przeciwstaweje się knowa- 
lizmu amerykańsi 
jskiego! Wystąpcie przeci 
narzędziom tego imperializmu 
paktowi atlantyckiemu : montowa- 
nej obecnie „Uni: Pacyfiku”. 

Należy natychmiast zwołać konfe- 
rencję dla zawarcia traktatu poko- 
jowego z Japonią, w której weżmie 
również udział Republika Ludowa 
Chin. 


zwyciestwo rewolucji chińskiej 


jest zwycięstwem obozu demokracji i pokoju 
Odezwa Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Zjednoczcie się z krajami, na= 
rodami i ludami świata w wał< 
ce o obronę niepodległości i su= 
werenności wszystkich narodów 
i o wzmocnienie międzynarodo= 
wej przyjacielskiej współpracy! 
Niechaj wszystkie ludy świata 
zjednoczą się, wystąpią przeciw 
ko nowej wojnie agresywnej i 
niechaj walczą o trwały pokój 
światowy! 

żyje Ludowa Republika 
potężna twierdza pokoju na 
Dalekim Wschodzie! Niech żyje Zwią 
zek Radziecki — przywódca świato- 
wego obozu pokoju i demokracji! 
Niech żyje Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju! Niech żyje demo- 
kracja ludowa i trwały pokój 


Wym'ana ambasadorów 
między ZSRR 
a Chińską Republiką Ludową 


MOSKWA. (PAP). Dzienniki pu 
blikują depeszę ministra spraw za 
granicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czu-En-Laja, skierowa- 
ną do rządu radzieckiego. Depe 
sza stwierdza, że rząd centralny 
Chińskiej Republiki Ludowej prze 
syła wyrazy głębokiej wdzięcz- 
ności rządowi radzieckiemu za to, 
że Związek Radziecki był pierw= 
m państwem, które nawiązało 
stosunki dyplomatyczne z Chiń- 
ską Republiką Ludową. 

Dzienniki podają równocześnie, 
że Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało ambasadorem 
ZSRR w Chinach — Rosczina, a 
centralny rząd ludowy Chin — 
wyznaczył Wan Czia-Siana amba 
sadorem swoim w ZSRR. 


Jaki rząd jest potrzebny Niemcom? 


Marionetki z Bonn nie meją prawa 


reprezentować narodu niemieckiego 


BERLIN (PAP) — Centralny or- 
gan Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) „Neues Deutschland“ w ar- 
tykule na temat „Jaki rząd jest po- 
trzebny Niemcom ?* pisze; 

„Potrzebujemy rządu, który mógi- 
by dać ludności pracę i chleb. Rząd, 
który zadania tego potrafi wyko- 
nać — jest zbędn: Dziennik pod- 
kreśla, że „rząd“ Trizonii, opier: 
ię na klice reakcjonistów niemiec- 
kich i zagranicznych, posiada pro- 
gram, który pociągnie za sobą znac: 
ne zwiększenie armii bezrobotny 
Nie jest on w stanie znale: 
dla 2 milionów bezrobotnych w 
ech Zachodnich i zajmuje się on 
jedynie sprawami, zmierzający 
pogłębienia nędzy mas i zw 
bogactw garstki spekulantów. 

Niemcy pisze dalej cytow 
dziennik — potrzebują rza 

prawd 
narodu niemie 
z Bonn ji 
swego urzędowania do 
są w stanie reprezentow: 
narodu niemieckiego. Nie maja one 
dnego pozytywnego programu po- 
litycznego ani gospodarczego i dążą 
przede wszystkim do stworzenia 
przepaś gdzy Niemcami a Zw 
kiem zieckim i krajami demo- 
kracii ludowei. Polityka taka jest 


iem 


ch dnisch 
jodły, że nie 


z gruntu fałszywa i sprzeczna z naj. 
ywotnymi interesami naro- 


Dymisja 
gabinetu 


we Francji 


PARYŻ (PAP) — W środę w po- 
ludnie ogłoszono komunikat donoszą- 


cy, że rząd premiera Queuille'a po- 


dał się do dymisji, 
Decyzja zapadła n 
ga 


nadzwyczajnym 
etu, na którym 
ej dyskusji ministro- 
ie nie zdołali osiągnąć porozumie- 
nia w sprawie problemu płac i cen, 


Tragiczny zgon 
austriackiego działacza 


młodzieżowego 
WIEDEŃ (PAP). — W wypadku mo 


posiedzeniu 


locyklowym zginął wiceprzewodni- 
szący Wolnej. Młodzieży Austriac- 
kiej, kandydat do Komitetu Central- 


nedo Komunistycznej Partii Austrii 
i uczestnik walk o wolność Hiszpanii 
Fritz Weissenbeck. 
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Ciężki dzień dla podżegaczy wojennych 


+ 


tka,  wystosowana wj 
ika da rządów USA, i 


fa- 
du“ zachodnio-nie- 
kiego oraz konsekwencje, jakie 

m z  rozłamowej | polityki | 
mocarstw zachodnich, które 
doprowadziły do utworzenia tego: 
„zadu 

Czym jest.t. zw. „Konstytucja z 
Bonn", na podstawie której powoła- 
ny, został „rząd“ zachodnio-niemiec- 
ki? Nota radziecka daje na tó pyi 
nie jasną odpowiedź. „Konstytucja 
z Bonn — stwierdza ona —- jest 'je- 


dynie dodatkiem do tzw. „statutu 
wydanego 


okupacyjnego", dla Nie- 
miec Zachodnich 
Wielkiej Brytani 
okupacyjny zaś, jak wiadomo, stwo- 
rzony został przez mocarstwa za- 
chodnie celem niedopuszczenia do za- 
warcia traktatu pokojowego z Niem | 


Depesza gratulacyjna 


KP St. Zjednoczenych 
do Mao-Tse-Tungai 


NOWY JORK (PAP). Amerykań- | 
ska Partia Komunistyczna przesła 
ła na ręce Mao-Tse-Tunga depeszę 
gratulacyjną z okazji powstania cen- 
tralnego rzadu Chin Ludowych. De- 
pesza stwierdza, że zwyciestwo chiń- 
skich sił ludowych, kierowanych 
przez partię komunistyczną, stanowi 
wielkie wydarzenie historyczne. 

Zwycięstwo rewolucji w Chinach 
wzmocniło w olbrzymi sposób obóz 
pokoju i demokracji, osłabiło zaś o- 
hóz imperializmu, reakcji i wojny, 
na którego czele stoi Wall Street. 

Depesza kończy się zapewnieniem, 
2e postępowe koła amerykańskie z 
radością witają wyzwolenie Chin, o- 
raz uznają ich olbrzymi wkład w 
dzieło pokoju świątowego i demokra- 


cji. RA 
katastrofalna powódź 
w połudn. Włoszech 


RZYM (PAP). Według pobież- 
nych obliczeń, straty spowodowane 
katastrofalną powodzią w południo- 
wych Włoszech, szczególnie zaś w 
prowincji neapolitańskiej, wyno: 
około 7 miliardów lirów. Najwięk: e 
szkody ponieśli rolnicy. 


Ki 


ys. B, Fefimowa) 


cami i przed 
w Niemczech 
nieokreślon, 

Swoje postępowanie 
starają się rządy m 
nich uzasadnić tym, 
komo w interesie niem 
kiej. W rzeczywiśtości zaś, jak stw 
dza nota radziecka — „nikt nie py 
tat o opinię narodu niemieckiego w 
tej sprawie“. Zachodni okupanci prze 
prowadzają swoje kroki w Niem- 
czech, opierając się tylko i wyłącz- 
nie na wąskiej grupie specjalnie do- 
branych, starych, reakcyjnych polie 
tyków niemieckich, związanych z za- 
granicznymi kołami finansowymi i 
zależnych od tychże kół. 


„Konstytucja z Bonn“ mnie leży 
więc w interesie ludności niemiec- 
kiej, Faworyzuje ona tylko junkrów 
i niemieckie kołą wielkokapitalistycz- 
ne, które były organizatorami agre- 
sji niemieckiej i — jak stwierdza no- 
ta radziecka — „rozwiązuje im ręce 
do dalszej antydemokratycznej dzia. 
talności*. 


użenie ich panowania 
Zachodnich 


w 


Nota radziecka ujawnia rzeczywi- 
ste pobudki polityki mocarstw za- 
chodnich w Niemczech. Nota wska- 
zuje na fakt niezwykle szybkiej 
odrodzenia elementów miilitarystycz: 


nych i odwetowych w zachodnich 
Niemczech, które po' utworzeniu 
„państwa“ zachodnio - niemieckiego 


coraz butniej podnoszą głowę. Nota 
radziecka stwierdza, że politykę 
trzech mocarstw, która do tego do- 
prowadziła, można wytłumaczyć tyl- 
ko tym, że pewne koła imperialistycz 
ne pragną wykorzystać zachodnie 
Niemcy, jako bazę dla realizacji 
swych agresywnych planów, 

przekształca zachodnie Niemcy 
nowe ognisko niepokoju w Europ 


„eo 


„ Cale to postępowanie jest oczywi- 
ście w jaskrawej sprzeczności z u- 
chwałami poczdamskimi, które zobo- 


jest również 
łami paryskiej ses 
Spraw Zagranieznych, na której rzą- 
dy czterech mocarstw zob 
się dążyć do odbudowy jedności Nie. 
miec. Wbrew tym postanowieniom i 
przyjętym  zobowiążaniom mocar- 
stwa zachodnie dalej prowadziły po- 


Rady Ministrów 
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Tito werbuje morderców 


Oprawcy Z „usłaszi” — 
na zaproszenie 


PARYŻ (Telepress). Pewna ślość 
Jugosłowian, — agentów gestapow- 
skich, przebywających w obozie Ma- 
deline w Riom, powróc:ła obecnie 
do kraju wezwana przez rząd Tito. 
„Jugosłowianie ci — to dawni „usta- 
szi“, którzy wysługiwali się Niem- 
com w czasie wojny a po roku 1944 
znaleźli schronienie w Niemczech i 
innych krajach, po czym zostali u- 
mieszczeni w obozach dla DP, 


Jack LONDON 


powracają do Jugosławii 
krwawego kata 


Tito twierdził dawniej, że osobni- 
cy ci nie mają prawa powrotu do 
kraju. Obecnie jednak powracają i 
to na zaproszenie rządu jugosłowiań 
skiego, Tito nie szuka nawet wymó- 
wek. Potrzebni mu oni są w obecnej 
walce przeciwko ludowi jugosłowiań 
skiemu, bo nabyli przecież doświad- 


Kryzys imperializmu brytyjskiego 


Krach funta szterlinga i innych 
walut krajów kapitalistycznych 1ost 
jeszcze jednym dowodem 


BANKRUCTWA 
PLANU MARSHALLA 


oraz przeróżnych utworzonych przez 
Amerykanów międzynarodowych or- 
ganizacji walutowych i bankowych, 
ść stabilizację g0 
i walutowo-finansową kra 
jów kapitalistycznych w oktesie po 
wojennym. 

Kryzys walutowy, który przeży- 
wają obecnie kraje kapitalistyc: 
jest bezpośrednim wynikiem <n 
podczas drugiej wojny światowej i 
w okresie powojennym, wynikiem 
fiaska reform walutowych w jed- 
nych krajach (Francja, Belgia, Ho- 
landia, Grecja z in.) i uporczywego 
sprzeciwiania się takim reformom w 
innych (USA, Anglia i Włochy), 

Dodać należy, że kryzys walutowy 
w Anglii jest jednym z jaskrawych 
przejawów 
kryzysu imperializmu brytyjskiego 
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Odpowiedzialność rozłańmowców 


tytneja z Bern“ nowym aktem bezprawia anglosaskich agresorów 


litykę rozbicia Niemiec, za której 
punkt szczytowy można właśnie uwa 
żać utworzenie marionetkowego „rzą 
du“ w Bonn. 


że 


Nota radziecka podkreśla, 
wyn 
W cha 
tuacja, która nadaje specjalnie waż- 
ne znaczenie wykonaniu zadań co do 
utworżenia jedności Niemiec, jako 
demokratycznego i miłującego pokój 
państwa...“ 


Na przeszkodzie w wykonaniu tych 
zadań, będących w interesie wszyst- 
kich narodów Europy, m.in. rów- 
nież i narodu niemieckiego, stoi po- 
lityka mocarstw zachodnich, Każdy 
obiektywny obserwator musi w związ 
ku z tym zgodzić się ze stwierdze- 
niem noty radzieckiej, że prowadząc 


1 osłabienia jego pozycji międzyna- 
rodowych. 

Od przeszło półtora roku imperia- 
liści amerykańscy domagali się usil- 
næ dewaluacji funta szteriinga, sta- 
sując w tym celu gwałtow. k 
finansowy. Rozumie się samo przez 
się, że bynajmniej nie troszczyli się 
ani o polepszenie sytuacji Finansowej 
Anglii, lecz mieli na uwadze wyłącz 
nie własne interesy. 

PO PIERWS: p wysokim kur 
sie funta rząd angielsk: nie jest w 
stanie zaspokoić popytu na dolary po 
tym wysokim k wobee czego 
ograniczono w. 
dolary wpro 1. 7 
czenia walutowe", co w kom: 
cji prowadz: do skurczenta 5 
liwości sprzedawania to 
jom Imperium brytyjskie 


| Dewa- 


nia zniesienia ograniczeń 
wych. Stany Zjednoczone di 
dawna do tego celu, licząc, że uda 
im sie w ten snosób 

ROZSZERZYĆ EKSPORT 
do krajów imperium brytyjskiego 1 
do innych krajów, rozporządzają- 
cych znacznym zapasem funtów, u- 
zyskanych w zamian za ekaport do 
Anglii. Stany Zjednoczone zamierza 
ja zwiększyć tą drogą swój udział w 
handlu światowym kosztem Anglii. 

a iw tym wypadku suma 
tów handlowych pużo- 


że wszelkie rachuby na przezwycię- 
żenie, czy też osłabienie rozwijają- 
cego u gos 

bar 
i walutowych, pozbawione sa 


w, 
PO DRUGIE, w wyniku dewalua- 
cji kapitaliści araerykańscy będą mo 


SKUPYWAĆ ZA BEZCEN 
przedsiębiorstwa w Anglii i innych 
krajach, które przeprowadziły u sie- 
bie dewaluację, ponieważ w zanńan 
za dolary otrzymają oni obecnie wię 
cej walut: angielskiej o 30 proc, o 
27 proc. francuskiej itd, co z kolei — 
zgodnie ż życzeniami wodzirejów 7 
Wall Street — przyczyni się do wzra 
stu eksportu kapitału amerykańskie- 
go i jego penetracji do innych kra- 
jów, tj. rozszerzy sferę eksploatacji 


ceny towarów, eksportowanych ze 
Stanów Zjednoczonych do Angli i 
innych krajów. Tym samym zwięs- 
szy się wartość dostaw USA w fa- 
mach plane Marshalla, wyrażona w 
zególnych walutach. marodo- 


Dewaluacia funta, oznaczająca 
WZROST CEN 
importowanej do Anglii żywności i 
nych towarów pierwszej potrzeby 
dewaluacja ta, w połączeniu z pro 
zoną jednocześnie przez labóurzy 
stów — antyrobotn: polityką za= 
mrażania płae, stanowi dotkliwy 
cios, zadany angielskiej klasie robot- 
niczej. 
Dewaluacja pociągnie za sobą nie- 
uchronnie nowe, znaczne: skurczen:e 
stopy życiowej mas pracujących. 
Dość powiedzieć, że natychmiast po 
dewaluacji ceny chleba i mąki pod- 
skoczyły o 30 proc. Gazety angielskie 
liczą się z faktem, że wzrosną rów= 
nież ceny wielu :mportowanych z za 
granicy produktów żywnościowych. 
Zarówno w Anglii, jak iw innych kra 
jach, które za jej przykładem prze- 
prowadziły u gh dewaluację, 
cen towarów importowych 
yni się do inflacji i dalszego 

spadku realnej, piacy zarobkowej. 
Jednocześnie dewaluacja zaostrza 
WALKĘ KONKURE: 

między kraiami Kap 

otwierając dia dolar: 


perap 


najzad na kraje bloku szterling: 
i Bu) ści angie] 
ani myślą poddać się bez walki, 
dlatego też oczekiwać należy dalsze- 
ność! an- 


glo-amefy h, zaciekłej tywu= 
lizacj: dwóch głównych mocarstw 
mperialistycznych na arenie gospo- 
darczej. W amerykańskich kołach o- 
ficjalaych dają się słyszeć głosy po- 
wątpiewania, czy dewaluacja pozwo= 
li Anglikom na zwiększenie swego 
eksportu do strefy dolarowej A prze 
cież, jak wiadomo, jest to jedyny 
argument, którym rząd labourzystow. 
ski stara się umotywować przepró- 
wadzoną przez siebie dewaluację 
funta szterlinga. 

Tak więc dalszy proces pauperyza 
cji mas pracujących, zaostrzenie się 
imperialistycznej walki o rynki zby- 
tu, o sfery lokaty kapitałów, o źró- 


ką politykę m 
igają s 
ważną odpo! 


kolonialnej narodów świata przez ka 
pitał amerykański. Prócz tego w wy- 
niku dewaluacji podskóczą w górę 


dła surowcowe — oto nieuniknione 
skutki dewaluacji, skutki światowe- 
go kryzysu walutowego. 


Warody Ameryki 


powstają przeciw wojnie 


NEEE R) 
OTTO TTC 
, "toe 


Manifest ogólnoumerykańskiego Kongresu 


„Obrona pokoju jest sprawą 
wszystkich narodów świata”. Ty- 
mi słowy uczestnicy Kongresu 
Obrońców Pokoju w Paryżu zaa+ 
pelawali do wszystkich narodów, 
wzywając je do czynnej obrony 
pokoju, do walki przeciwko pro- 
wokatorom i podżegaczom wojen 
nym. Apel ten znalazł żywy od- 
dźwięk we wszystkich zakątkach 
kuli ziemskiej. Poruszył on rów- 
nież narody kontynentu amery- 
kańskiego, 


czenia w takowej pod egidą gesta- 
po. 


Rozciągaliśmy kontrolę 


nad każdym kęsem żywności naszych poddanych i — akurat 
tak samo jak nasi bracia bandyci, rozsiani po całym szerokim 
świecie — natychmiast odebrany „nadmiar“ sprzedawaliśmy 
tym samym ludziom za pieniądze. Inaczej mówiąc, prowadzi- 
liśmy po prostu detaliczny handel chlebem. Tym, którzy pra- 


cowali najciężej, wydzielano raz 


na tydzień pięciocentową pacz- 


kę tytoniu do żucia. Tytoń ów stanowił szczyt pragnień całej 
społeczności więziennej, wobec czego na produkt ten ustano- 
wiano ceny stałe: dwie do trzech kromek chleba za jedną pacz- 


Nie przebrzmiały jeszcze słowa 
manifestu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, kiedy w kra- 
jach Ameryki — podobnie, jak i 
na całej kuli ziemskiej — zaczęto 
tworzyć organizacje w obronie po 
koju W Argentynie | Kanadzie 
slworzeno Kongresy Narodowe, 
w Chile, Wenezueli i Guatemali— 
Komitety Narodowe Obrony Po- 
koju W Brazylii zorganizowano 
Komitet Walki o Pokój, w wielu 
miastach kanadyjskich powstały 
Rady Walki o Pokój. Liczne orga- 
nizacje w obronie pokoju powsta- 
ły w Urugwaju. W ciągu ostatnich 
miesięcy wszystkie te organizacje 
współpracowały przy zwołaniu 
pierwszego, panamerykaůskiego 
Kongresu Obrony Pokoju, który 
obradował we wrześniu rb. w Me- 
ksyku. 

Rządy większości krajów Ame- 
ryki Łacińskiej, w których panu- 
je ustrój ultra-faszystowski — jak 
Brazylia, Chile, Nikaragua i Mek- 
syk — wprawiły w ruch cały swój 


aparat policyjny 1 wojskowy, by 
stłumić rosnący opór szerokich 
mas, walczących o pokój i demo- 
krację, 

Ale pomimo ostrych represji 
szerokie masy wszystkich krajów 
Ameryki poparły ideę zwołania 
panamerykańskiego Kongresu O- 
brony Pokoju. 

Głównymi inicjatorami Końgre- 
su były: partie komunistyczne, Po 
wszechna Konfederacja Pracy 
Ameryki Łacińskiej, amerykańska 
organizacja młodzieży demokra- 
tycznej, liczni postępowi działa- 
cze; kobiece organizacje demokra 
tyczne | inne postępowe organiza- 
cje Ameryki Łacińskiej, Stanów 
Zjednoczonych į Kanady, 

Narody całego kontynentu ame- 
rykańskiega — od Alaski do Pa- 
tagonii — wysłały do” Meksyku 
swoich delegatów, "aby całemu 
światu złożyć oświadczenie o go- 
towości przeciwstawienia się roz- 
pętanej przez imperialistów ame- 
rykańskich histerii wojennej. 


Na kongres zjechało się 1.500 
delegatów, przedstawicieli najroz- 
maitszych warstw ludności: chło- 
pi, robotnicy, przedstawiciele du- 
chowieństwa, działacze związkowi, 
artyści, pisarze, uczeni i przed- 
stawiciele najróżnorodniejszych or 
ganizacji społecznych i politycz- 
nych. 

Delegaci Kongresu zdecydowa- 
nie oświadczyli amerykańskim 
ekspansjonistom, że kraje nie po- 
zwolą się użyć za narzędzie do 


kę tytoniu. Więźniowie zgadzali się na ten handel nie dlatego, 


żeby mniej lubili tytoń, 


lecz dlatego, 


e więcej lubili chleb. 


O, my, dozorcy, wiedzieliśmy doskonale, że podobna transakcja 


równała 


ię odebraniu dziecku ulubionego cukierka — ale cóż 


było robić? My również chcieliśmy żyć. A przecież należało się 
nam coś niecoś za inicjatywę i wprowadzenie jej w czyn. Zre- 
sztą szliśmy tu tylko za przykładem lepszych ód nas, którzy 
tam, za murem, na szerszą skalę i pod szanownymi imionami 
kupców i bankierów robią jota w jotę to samo. Jakież nieuroz* 
maicone życie mieliby nieszczęśliwi więżniowie, gdyby nas za- 
brakło! — Bóg widzi — my jedni, stwarzając obrót chlebem, na- 
sycaliśmy głodnych w więzieniu hrabstwa Erie. Ach, kultywo- 
waliśmy przecie gospodarność i oszczędność w tych niedołę- 
gach, którzy pozbywali się własnego tytoniu! Prócz tego, ileż 
wart był sam przykład? W piersiąch każdego więźnia budziliś- 
my szlachetną ambicję dorównania nam, osiągnięcia naszego 
stanowiska i naszych dochodów. Prawdziwe podpory społeczeń* 


stwa. możecie mi wierzyć. 


Pokoju w Meksyku 


międzynarodowych machinacji pod 
żegaczy wojennych. 

Z trybuny Kongresu naplętno- 
wane zostały agresywne bloki, 
klecone przez  anglo - amerykań- 
skich militerystów, a zwłaszcza 
pakt atlantycki. 

Kongres zakończył swe praca 
uchwaleniem manifestu w obronie 
pokoju, w którym stwierdza się, 
że wojna nie jest nieuniknioną i 
że można jej zapobiec wspólnym 
wysiłkiem wszystkich narodów mi 
łujących pokój. Manifest żąda po- 
tępienia agresywnych bloków 1 
wyrzeczenia się przygotowań wo- 
jennych, występuje przeciwko go 
spodarowaniu imperialistów w kra 
jach kolonialnych i nawpól kolo- 
nialnych, wzywa do zdecydowanej 
walki o pokój i umocnienie demo- 
kracii. 

Pierwszy amerykański Konty- 
nentalny Kongres w Obronie Po- 
koju pokazął, że w krajach Ame- 
ryki wzrastają siły walczące o po 
kój i że są one całkowicie zdecy- 


dowane położyć kres zbrodniczym 
zamysłom klik imperialistycznyc! 
usiłujących wciągnąć świat w m 
wą katastrofę. 

„Narody Ameryki powstają prze 
ciwko wojnie” — te końcowe sło- 
wa manifestu, uchwalonego, przez 
Kongres, wyrażają myśli i wolę 
milionów Amerykanów i brzmią 
jak groźne ostrzeżenie dla amery- 
kańskich  imperialistów í ich 
wspólników, usiłujących wciągnąć 
ludzkość w nową wojnę. 
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A 
Na marginesie 


Jugosławia nad 
Atlantykiem 


Zdawało by się, że proces Rafe 
ka i współoskarżonych w: ił 
już bez reszty zdradziecką 1 ha- 
niebną rolę titowskiej kliki w o- 
becnym układzie sił międzyna- 
rodowych, że ukazał w całej ohy 
dzie polityczne bagno, w którym 
tkwi belgradzki fuchrer i grono 
jego zauszników.. A. jednak o- 
statnie dni przyniosły szereg 
nowych faktów, „świadczących, 
iż nie ma kresu fitowskiej dró* 
dze zdrady, iż nie ma dna prze- 
cynizmu i zgnilizny, w 
staczają się belgradzey 
imperializmu. 

Bezczelne wystąpienie 
jugosłowiańskiej 


szefa 
na 


adresem ZSRR i 
kracji ludowej oraz głosowanie 
tejże delegacji przeciwko kandy- 
datom państw demokratycznych 
do władz i komisji ONZ — te 
fakty raz jeszcze obnażyły ju- 
daszowe oblicze titowców, któ- 
rzy całkiem jawnie i bezceremo- 
nialnie postawili, się sami w rzę- 


dzie pachołków reakcji ato- 
wej, 
Ale nie na n kontac: Par 


ski dziennik „Le Monde, 
cy nieoficjalnym organe 
cuskiego Min. Spraw Z. 
nych, tych 
czarno na białym, 

zachodnich kół polity 
gosławia nie stoi j 


bę 
f 


reża opinię, że „Jugosławia 
wyniku swej polityki zagi 
nej, niedługo zażąda przyjęcia 
do paktu atlantyckiego", Na r: 
zie — przewiduje „Le Monde — 
Jugosławia postawi swą kandy- 
daturę do Rady Europejskiej, 
aby zachować „względy przy” 
zwoitości* i drogę do paktu at- 
lantyckiego odbyć „etapami“, 
Informacje paryskiego pół- 
urzędowca nie są, z pewnością, 
pozbawione podstaw. Wprawdzie 
geograficznie Jugosławia nie ma 
nic wspólnego z Atlantykiem i 
paktem atlantyckim, politycznie 
jednak linia rządów titowskich 
pokrywa się najzı i 
miarami i celami 
gò paktu i zdążą w tym samym, 
co i oni kierunku. Nie można 
przewidzieć dokladnie końca 
belgradzkiego aspiranta do „at- 
lantyckich* paktów'*T sojuszy. 
Będzie z pewnością taki, jak i los 


wszystkich pedżegaczy: vojen- 
nych, którzy — usiłując zgoto- 
wać światu katastrofę — sami 


sobie gotują i przyśpieszają za- 
gładę. 

„Kogo Zeus chce zgubić, temu 
juna odbiera“ — mówi staro- 
ytne przysłowie, Sumienia i ho- 
noru wyzbył się Tito już przed 
laty; dziś — trąci DE rozu- 


mu. 


Sukcesy komunistów 


szkockich 
w wyborach związkowych 
LONDYN  fTelepress). William 


Pearson, generalny sekretarz szkoc- 
kiego związku górników, wybrany zo 
stał przewodniczącym szkockiego od 
działu brytyjskiej Rady Zwi 
Zawodowych, Pearson, który ostat- 
nio powrócił z wizyty w Związku Ra 
dzieckim jest członkiem Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej. Jego wybór 
stanowi poważny cios dla praw:co- 
wych przywódców TUC-u, którzy 
starają się wszelkimi dostępnym: im 
środkami zmusić związki zawodowe 


do stosowania  antykomunistycznej 
polityki, 
Krajowa konferencja Szkockiej 


Rady Związków Zawodowych przy- 
ięła również olbrzymią większością 
głosów rezolucję, domagającą się 
zwołania krajowej konferencji związ 
ków zawodowych, podczas której o+ 
mówiono by rozpoczęcie zakrojonej 
na szeroką skalę kampanii pokojo- 
woj. 


Zdarzało się np., że ktoś hył 
bardzo głodny i doszczętnie po- 
zbawiony tytoniu: marnotrawca 
użył widocznie tytoń na własne 
potrzeby; trudno; posiadał prze- 
cie jeszcze parę szelek. Za znisz- 
czone szelki dawaliśmy po sze: 
kromek chleba; za nowe — dwa- 
naście. Nie każdy z nas co prá- 
wda. nosił szelki, ale cóż to ma 
do rzeczy? W drugim końcu 
„hallu* mieszkał jakiś „długo- 
terminowy”, skazany na dzie- 
sięć lat za morderstwo. Mogliś- 
my przehandlować szelki na 
część mięsa, które dostawał. 
Mięso bowiem było tym, czego 
łaknęliśmy my, „krótkotermi* 
nowi", id. c. n.) 
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—— 


Jak usp 


| OPONY 


Ścisła 


rawnić 


WYW www Fay, 


Korespondent „Głosu Robotniczego“ z Rawy Mazowieckiej tak 
pisze o sytuacji na odcinku zaopatrzenia jego miasta w arty- 
kuły włókiennicze: „W Rawie, która jest miejscem zakupów 
dla okolicznej ludności wiejskiej, najbardziej poszukiwane ma 
teriały, takie jak kretony w okresie lata, a teraz flanele, bar 
chany, 30 i 60-procentowe wełny są wykupywane przez speku- 
lantów, wyprzedających je następnie na rynku po bardzo wy 


górowanych cenach“, 


en meldunek z Rawy nie 

jest odosobniony. Również 
l w innych miastach i miastecz- 
kach województwa łódzkiego dzie 
je się niekiedy podobnie, A prze- 
cież wzrasta bez przerwy nasza 
produkcja i nastąpiła już poważ- 
na poprawa w zaopatrzeniu lud- 
dności w materiały włókiennicze. 
Tekstylii zarówno w mieście jak i 
na pgi nie powinno więc brako- 
wm 


W dalszej części korespondencji 
z Rawy znajdujemy częściowe 
wytłumaczenie zaobserwowanych 
tam chwilowych trudności. Ostat- 
nio nie dopisywała w Rawie praca 
Snołecznej Komisji Kontroli Cen. 
Nie więc dziwnego. że spekulanci 
tak rozpanoszyli się. 


Ale są i inne przyczyny, które 
sprawiają, że artykuły specjalnie 
pokupne nie zawsze trafiają pro- 
stą drogą do konsumenta, zwłasz 
cza na wsi. 


Wprawdzie w ostatnich miesią* 
cach zaopatrzenie wsi w artykuły 
włókiennicze uległo poważnemu 
usprawnieniu dzięki wspólnym 
staraniom Centrali Tekstylnej i 
Centrali Rolniczej Spółdzielni Sa 


rządziła. aby do składów podhur- 
towni nie wysyłać artykułów nie- 
sezonowych i nie wiązać odbior- 
cy ustalonym z góry asortymen- 
tem. Trzeba więc tylko, aby lo- 
kalne kierownictwa podhurtowni 
o tym zawsze pamiętały. 

Ważną sprawą jest planowanie 
pi Ch z czym wiąże się 
jum anen: 


dostosowywanie produkcji prze- 
mysłowej do potrzeb konsumen- 
tów. Na to zagadnienie zarówno 
spółdzielczość, jak i ntrala 
Tekstylna muszą zwrócić szcze- 
gólną uwagę, by uniknąć groma- 
dzenia w skladach zbyt dużych 
ilości towarów, nie znajdujacych 
nabywców, albo znajdujących po 
woli. Jest to zagadnienie tym bar 
dziej ważne, że przemysł nasz 
jeszcze stosunkowo opornie dosto 
sowuje się do planów, przedkłada 
nych mu przez Centralę Tekstyl- 


ną, 
| Tylko dobra, oparta na wła- 


ściwym planowaniu wspólpraca 


dostawy tekstylii 


dla miast i wsi naszego województwa 
współpraca Centrali Tekstylnej i przemysłu pierwszym warunkiem 


między Centralą Teksi 
spółdziełniami mnopatru 
miasto i wieś w materiały 
kiennicze oraz na takich sa- 
mych podstawach oparta współ 
praca między Centralą Tekstyl 
ną i przemysłem, a jednocze- 
Śnie społeczna kontrola nad 
sprzedażą, sprawowana przez 
kemitety członkowskie sklspo- 
we i Komisje Kontroli Cen, mo 
gą zapewnić sprawny rozdział 
materiałów tekstylnych i usu” 
nąć z naszych wsi i miast spe- 
kulantów, wciąż jeszcze żerują 


cych na kieszeni pracującej lu- 
dności 
penneto: sanaa 


Fabryczne gazetki ścienne 
me iBzień Poko fus 


Gazetki ścienne „Tramwająrz” i Ligi Kobiet CT nagrodzone 


W związku z Międzynarodo- 
wym Dniem Pokoju zespoły re- 
dakcyjne gazetek ściennych łódz 
kich zakładów pracy przygotowa 
ły okolicznościowe egzemplarze. 
Egzemplarze te, o charakterze 
konkursowym, zasługują na bar- 
dziej szezególewą ocenę. 

N. wstępie kilka ogólnych uwag. 
W większości nadesła 

oceny egzemplarzy konkursowych 

znajdujemy te same niedomagania. 

— A więc — przewaga Szaty gra- 

fcznej nad samą treścią gazetki 

ściennej, brak żywych lokalnych wia 


mopomocy Chłopskiej. Mimo to, 
nasuwają się jeszcze pewne za- 
strzeżenia. 


Usprawnienia 
i niedociągnięcia 

7 Wieś kupuje towary włókien” 
nicze w sklepach spółdzielni gmin 
nych albo też w pobliskich mia- 
stach. Część spółdzielni zaopatru- 
je się natomiast w podhurtow- 
niach, prowadzonych przez Powia 
towe Związki Gminnych Spółdziel 
ni w pięciu miejscowościach — 
w Sieradzu, Łasku, Opocznie, Ra 
wie i Łęczycy.  Podhurtownie 
PZGS-ów powstały przed trzema 
miesiącami na skutek specjalnej 
umowy między Centralą Rolniczą 
i Centralą Tekstylną i przyczyni- 
ły się do poprawy zaopatrzenia 
wsi w tekstylia. W odróżnieniu od 
podhurtowni Centrali Tekstylnej 
są one wielobranżowe, to znaczy, 
w zasadzie winny mieć na skła- 
dzie pełny asortyment towarów 
włókienniczych. 

Podhurtownie Centrali Tekstyl- 
nej na terenie naszego wojewódz 
twa w liczbie około 40 są nato- 
miast jednobranżowe. Zaopatruje 
się w nich w towar cały uspołecz 
niony handel, zarówno na wsi, 
jak i w mieście. 11 z nich posiada 
artykuły wyłącznie bawełniane, 
9 — wełniane, T — dziewiarski: 
4 — lniane oraz kilka jedwabni- 
czo-galanteryjne. 

Handel materiałami włókienni- 
czymi na wsi jest prowadzony do 
piero od niedawna. Nic więc dziw 
nego, że personel gminnych spół 


domości i artykułów. — Artyk 
wstępne większości gazetek śŚcien- 
nych są do tego stopnia pozbawione 
kolorytu lokalnego, że z równym po 
wodzeniem mogły by się ukazać w 
gazetce ściennej każdego innego za- 
kładu pracy, Większość gazetek 
ściennych cechuje brak kolektywnej 
pracy zespołu redakcyjnego, zbyt 
mało robotników i pracowników, p-- 
szących do gazetki ściennej, a wresz 
cie brak sylwetek przodowników 
pracy, mistrzów oszczędności, racjo- 
nalizatorów. Zdarza się jeszcze nie- 
raz w tej lub tnnej gazetce ścien= 
nej, że za kolumnami cyfr z oddz 
łów produkcyjnych i za ogólnymi o- 
p:sami, mającymi na celu- zobrazo- 
wać wysiłek; robotników dla n- 
trwalenia dzieła pokoju, giną żywź 
ludzie. 


Nie znaczy to bynajmniej, że po- 
ziom gazetek ściennych uległ obni- 
żenzu, Przeciwnie, zespoły redakcyj- 
ne wkładają w swe gazetki coraz 
więcej pracy, zedakłorny niektórych 
gazetek ściennych jak np. „Tramwa- 
jarza“ czy siedmiu nadesłanych ga- 
zetek ściennych SOK potrafiły wciąg 
nąć do współpracy liczniejsze gru- 
By osób. 


Nie spotykamy częstych dawniej 
błędów w układzie artykułów, Ar- 
tykuły zasadnicze znajdują się na 
właściwym, najbard: widocznym 
miejscu. Więcej, niżeli kiedykolv z 
włożono pracy w opracowanie g: 
f:czne: 


Nie ulega wątpliwości, że wyi daje- 
my coraz więcej i coraz regularniej 
ukazujące się i iepiej opracowane za 
zetki Ścienne. Nie można jednak 
przymykać oczu na pewne niedocią- 
gnięcia a wykazanie ich tylko pomo- 
że zespołom redakcyjnym gazetek 
ściennych do poprawienia stylu swej 
pracy; 


dzielni nie posiada jeszcze nie- 
kiedy odpowiedniego doświadcze 
nia, pozwalającego na prowadze 
nie właściwej polityki asortymen 
towej w swych sklepach. Pomóc 
im w tym zakresie powinni bar- 
dziej doświadczeni . pracownicy 
Centrali Tekstylnej. Tam, gdzie 
tego zodzaju współpraca kształ- 
tuje się dobrze, tam również le- 
piej wygląda zaopatrzenie spół- 
dzielni, _ 


i ża 
Duchy przeszłości 

w podhurtowniach CT 

Polityka asortymentowa jest 
bardzo ważnym zagadnieniem i 
do niedawna stanowiła ona często 
przedmiot sporów między Centra 
lą Rolniczą, a Centralą Tekstyl- 
ną. Szło przede wszystkim o o 
rzucanie asortymentów Gmin- 
nym Spółdzielniom, które często | 
nie otrzymywały odpowiednich 
dla nich towaró Centrala Tek- | 
stylna w zasadzie zerwała z tego | 
rodzaju postępowaniem. Ale zda- 
rzają się jeszcze skargi, wywoływa 
ne niewłaściwym stosunkiem nie- 
których kierownictw podhurtow= 
ni CT. I tak np, PZGS w Sieradzu 
przy odbiorze zamówionych przez 
siebie towarów otrzymał niedaw 
no pewną ilość śpiworów, z któ- 
rymi nie wiedział, co zrobić, 


Umiejętność planowania 


Dia przeciwdziałania tego rodza 
4u faktom Centrala Tekstylna za- 


Wożmy więc jaka przykład gazet- 
kę PZPB Nr 4, Więcej, niż połowę 


ne, zresztą pobieżnie wykonane, K 
ki wstępny artykulik „Od Redakcji 
dotyczy spraw pokoju i walki o po- 
kój na całym świecie, nie ma w nim 
natomiast najmniejszej wzmianki o 
tym, jak załoga PZPB nr 4 na swym 
odcinku walczy o pokój, Rzuca się w 
oczy, żę zespół redakcyjny tej gazet- 
ki ściennej nie potrafił sobie zapew- 
nić wspólpracy robotników. 
Gazetka ścienna z PZPB Nr 3 — 
„Nasza kronika“ — posiada ciekawą 
oprawę — zdob: ją szlaczek z wy” 
razu „pokój* w 12-tu językach, Na= 
tomiast umieszczone w gazetce $cien 
nej zdjęcia, wycięte z tygodników, 
nadają jej charakter zbyt ogólniko- 
wy. A przecież w PZPB Nr 3 są 
przodownicy pracy, je: 
ło by postarać 
z tego zakładu, które r 


ie podniosły by atrakcyjni 
A ciennej. Ar! ki — nie- 
liczne zresztą — obt: ą w uogólnie 


pracy”, albo „Ki 
cuje dość dobrze”, 
biet współpracuje z nami" į 
wygląda ta praca — nie dówiadu 
my się tego z gazetki ściennej. 
Na 7 artykulików gazetki ściennej 
„Guziczek“ z Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Guzikarskiego, 6 podpisa- 
nych jest przez tego samego autora. 
Dowód, że w ŁZPG nie tylko brak 
współpracy z całą załogą przy wyko- 
naniu gazetki ściennej, ale brak rów 


BE zespołu redakcyjnego. 
W „Głosie Szóstki Pa wełnianej” 


ak 


ły są żywe. Niestety tytuły są 
zyciągają czytelni 


Oddziały SOK przy ZZK w Łodzi 
nadestały na konku 
ściennych. Na podkreśleni 
je dobrze opracowana szat 
na. 


Najlepiej wypadły w ocenie — 
„Tramwajarz” zetka Ligi Ko- 
ch 4 przy Cen nej, Pi 

a ż nich za żywo ujętych, 
jokalnych Gazetka ta 
jest tym cieka zawiera ar- 


Nie brak i interesujących prac 
fabrycznych tow. 
tow. Łuczaka i Rybczyńskzego, Ga- 


zetka MZK posiada estetycznie i wy- 
raźnie wykonaną makietkę, Szkoda 
tylko, że kartki maszynopisu są za- 
mazane i w niektórych miejscach nie 
czytelne. Teksty jednak są zbyt ma- 
ło urozmaicone graficznie. 

Uboższa co do treści, jednak po- 
szadająca bardzo barwną szatę gra- 
ficzną jest gazetka Ligi Kobiet przy 
Centrali Tektsylnej. Liczne ».djęcia 
przodownie pracy, oryginalny układ 
materiałów, na ogół dość ciekawych, 
sprawia, że" gazetka jest czytelna 2 
interesująca, 


Jury konkursowe wyszło z zam 
łożenia, że nie przyznając żadne- 
mu zespołowi, pierwszej maEFodY, 


należy przyznąć dwie drugie na- 
grody w postaci kompletów ksią- 


WZI Na 


KŻ 


žek  knlegium redakcyjnemu 
„Xramwajarza” i gazetki ścien- 
nej Ligi Kobiet przy Centrali 
Gekstylnej. 


Str._3 


h 
misji 

wyrażując radość, że „Nieme: 
która powiedzie je ku jumej przy 


dziemy 
iż u 
Berlin 


norowym” stowarzyszenia dla 
gospodarczych, które 
francuskich i niemieckich. monopoli 

Właśnie poprzez p. Françoi: 
wisko generalnego 
gnata Wendela, cigna się. nici zu 
nym „Stowarzy 
gana, 


ycieli 
rges Villiers, 


sojuszu” 
w świele tych wszyst 
dał njècle swej ruda 
marionetkowega państwa Triz 


temu _nowoobruny „p 
-— Heuss wydał w Bad Godesburg uroc: 
in. „wysocy komisarze” USA, 
„ Prangoix Poncetowi przy 


parista z 


Radożć p. Frunqois Ponceta jest naj: 
jeko- uczuciuch nic niespoi 


m to stanowisku: prowadził 

kiego. faszyzmu. Zaś uboenie tenże p. Frangois.Poncet jest pr. 
rozwoju 

mierzają do wznowienia prze 


p. „Poncea i jego brata, 
rektora jednego 


„Ńtowarzyszenia* 
prezes I. 

nanej se sie 
głośno 
francuskich: i niemieckich. kapitalistów. 


ch faktów można się dzi 


witał uełaściwie suych starych, d 
gratów, usitujących restytuować swą dueną władzę i swe daune wpływy. 


ARDANA 
2i N, 
f 


Zoczncajała radość 


K ilka dni 


zydent* 


państwa Zachodnio- 
na które 
cji. Komisa- 
yt przemówiee 
okupacyjnych. 


W. Brytmii i Ra 
d 


h trzech dyg 
jezyk“ doskonale wyw 
dniv-niemieckiego" tud: 
ie wstąpiły wreszcie na drogę, 
ind, tp. 
pełniej uzasadniona i nie znaj- 
ewanego, jesli przypomnimy: sobie, 
Ponset był ambasadorem Francji 10 
politykę popierania niemiec. 
orem phos 
stosunków 
øjennej współpracy 


franeusko-niemi. 


ów. 


jmującego stano- 
francuskiego. ma- 


ów pomiędzy wspomniae 


przedsiębiorstie 
i kam 


niem", a monopolistami Ruhry i domem bankowym Mar: 


francuskich magnatów przemysło- 
zw, i 


„Narodowego Komitetu 
ajnie reakcyjnej i antyro- 
a konieczności „trwalego 


p. Fragois 


B. D, 


Kiedy 1400 młodych robotników w PZPB Nr 5 


stwa 


aware 


poprawi jakość swej pracy? 


Braki organizacji ZMP i obowiązki organizacji partyjnej 
Na odhytej w ubiegłym tygodniu w redakcji „Głosu“ na- 


radzie, poświęconej sprawie złej jakości przędzy 
w PZPB nr 5, towarzysze z „bawełnianej piątki“ 


jednym argumentem: „młode 


wytw: 
bronili się 
prządki źle pracują”. Zebrani na 


naradzie tkacze wysunęli więc słuszny wniosek: 
Należy zaopiekować się młodzieżą, należy ją szkolić, u- 


czyć, pomagać w pracy ZMP. 


o d czasu tej narady minęło już 
kilka dni. Należało się więc 
spodziewać, że w ciągu tego cza- 
su ożywi się dotychczasowa sen= 
na atmosfera w przędzalni ,„piąt- 
ki“, że „sąd” nad przędzą poru- 
szy ambicje i pobudzi do wzmo* 
żenia wysiłków, że 1,400 młodych 
prządek rozpoczęło zle inną, lep- 
szą pracę. 
"Tymczasem zaś... 
* 
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FRONCIE 


SPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Coraz lepsza produkcja 


Tow, 


Pluskota niezbyt ufata 


Już wiele tka- 


do konkursu, a ona wi 
cze wahała się, 


— Zapisz się, 


zdobę- 
dziesz nagrodę i tytuł przodow- 


może 


nicy na całą Polskę? Dla 
zwiekasz? — pytały kole 
A ona odpowiadała im niechęt- 
nie: 

— Skąd mozę wiedzieć, 


potrafię 
Uważam, że j 
konkursu, oj 


mi się”, ale 
podstawy i pewność, że się wy- 
pełni warunki, 

W ten sposób mijały dni, Od 
1 września wszedł w życie no- 
wy system premiowania, Tow- 
Pluskota skrzętnie obchodziła 
swe krosna i jakoś nie wiado- 
mo kiedy, przekonała się, że 
„ekstrę” produkować można i to 
bez nadzwyczajnego trudu. Prze- 
konała także swój zespół; tow. 


yasr 


Na zdjecia widzimy 


RP ATER ETA ETR 


tow. Pluskotę 


Janinę Cieślak, tow. Helenę Ga- 
lant i tow, Władysławę, Kosmale. 
je dobrze i w 
j deka 
uzyskały 50 procent 

i 50 procent 
ż były dobre wyniki. 

dopiero „ tow. „Pluskota 
swym zespołem zgłosiła pi 
stapienie do konk I praco- 
wała z jeszcze większym zapa- 
łem. Trzecia dekada przyniosła 
poprawę: 65 procent 
y“ i 35 procent „primy“. 
— Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
wkrótce w ogóle nie będziesz ro- 
bić „primy“, tylko samą „eks- 
trę* — mówią z pewną zazdro- 
ścią tkaczki. 

W odpowiedzi na to tow. Plus- 
kota jeszcze uważniej pochyla 
się nad krosnami. W paździer- 
niku towar musi być jeszcze 
lepszy. Przecież konkurs jaź się 
rozpoczął na dobre, 


N. 8. 


i tow. Janinę Cieślak 


Dochodzi godzina 13,10. W. sa- 
li przędzalni amerykańskiej, wo 
kół umywalni skupia się liczna 
grupa dziewcząt. Wprawdzie pó- 
zostało jeszcze 20 minut do koń- 
ca pracy, lecz większość maszyn 
jest już zastawiona, a niektóre 
pracują, lecz... bez dozoru przą- 
dek. Tu i tam smętnie zwisają koń 
ce zerwanych nitek,, a gdzie nie- 
gdzie znów rozlana oliwa grozi 
zabrudzeniem przędzy. 

Z rozmów z prządkami dowiadu 
jemy się, że ani dziewczęta nie- 
zorganizowane, ani ZMP-ówki, 
nic nie wiedzą, o odbytej nara- 
dzie, jak również nie zdają sobie 
sprawy z sytuacji produkcyjnej 
swego zakładu pracy. 
cie, że faktu tego nie 
żaĆ za zwykły przypa- 

sk. Świadczy on bowiem o 0- 
gromnych zaniedbaniach w pracy 
ej organizacji partyj 
nej i młodzieżowej w fabryce. 


Czy 540 oschowa organizacja 
ZMP w „piątce b w 


ogóle nie pracuje? Nie, tego nie 


Natomiast mo 


ganizowała sobie pr 
zwraca nalej uwagi na 
adnienie — na 


sprawę produkcji. 

Leży przed nami plan pracy or 
ganizacyjnej na miesiąc wrzesień. 
Spośród 28 punktów planu, z któ 
rych większość poświęcona jest 
zagadnieniom sportu, świetlicy, 
gazetki ściennej, i tp. zaledwie 
6 mówi o zadaniach produkcyj- 
nych, a i te nie wyczerpują ca- 
łokształtu spraw produkcyjnych. 
Mówi się o współzawodnictwie 
pracy, a pomija zagadnienie u- 
świadomienią politycznego, nie- 
zbędnego przy organizacji współ- 
zawodnictwa. Wspomina się o 
kontroli pracy brygad młodzieżo- 
wych, a w planie pracy pominię- 
40040000000000000000000. 


Nasi korespondenci fabry 


Ksztalcimy nowe 


W zakładach naszych zorganizd- 
wano w bieżącym roku, jak zres 
coróczni, kurs szkolenia zawodowe- 
no 
stawowy. 
ką o' Polsce Współczesnej, 
czami Ku 4 robotnicy, którzy pra 
dna pogłebić teoretycznie swą wic- 
dze zawodową. Podstawowymi przed 
miotami wykładów nu kursie będą: 
matematyka, technologia, obróbka, 
skrawania i kreślenia techniczne. 
Wykłady prowadzone są przez do- 
świadczonych techników, pracowni- 
ków naszych zakładów. Czas trwania 
kursu przewiduje się na okres 3-ch 
miesięcy, Przeciętnie co dzień mamy 
okoła 3 godzin wykładowych. 

Dotychczas na kurs zglosiło sie 20 


ch przedmiotów wraz ż nau- 
Stucha- 


90400004400400000000404000000640004649040004406 000006000 0000 


Program kursu przewiduje 0 pod: | czenie posiada ho: 


to sprawę szkolenia fachowego, 
tego niezbędnego czynnika, który 
ułatwiłby i usprawnił pracę tych 
brygad. Mówi się wreszcie tylko 
o ZMP-owcach, a zapomina się 0 
młodzieży niezorganizowanej i o 
konieczności oddziaływania na 
nią. 

To było we wrześniu, a jak wy 
gląda plan pracy w obecnym mie 
siącu? Pomimo, że październik już 
się rozpoczął organizacja ZMP- 
owska nie opracowała jeszcze gla 
nu pracy, a co gorsze, jak dotąd 
nie ma żadnych rżeczowych pro- 
jektów, które dawałyby pewność, 
że nowy plan pracy będzie lepszy 
od dotychczasowego, że uwagi, 
wysunięte na naradzie nie zosta” 
ną „głosem wołającego na pusz- 


Organizacja ZMP-owska po pro 
stu tkwi w niezrozumiałym bier 
nym oczekiwaniu, Lecz czy wi- 
nien jest temu tylko ZMP? Winę 
ponosi przecież przede wszystkim 
organizacja partyjna — a w szcze 
gólności jej aktyw, który nie kie 
ruje w należyty sposób pracą 
ZMP-owców. 

Więc czy nie się nie zmieni w 
pracy młodych „prządek? 


organizacji 
PZPR, tow, Urbania 
zych dniach sporzą 
sty dobrze i źle pracuja 
dek. Dalej zaś ustawim. 
sposób pomiędzy sobą złe i dobre 
prządki, aby lepiej, niż dotąd mo 
gła się rozwijać akcja pomocy 
koleżeńskiej. Więcej uwagi po- 
święcimy kontroli pracy instruk- 
torek i podniesiemy kw kacje 
zawodowe rohotnic, organizując 
cykl wykładów teoretycznych i 
zajęć praktycznych. 


ée „ 


* 


Plany są dobre, lecz.. Trzeba 
jednak, aby dla ich realizacji or- 
ganizacja partyjna zmobilizowała 
organizację ZMP-owską, i aby od 
tąd stale nią kierowała i pomaga 
ła jej w pracy. 

Wówczas rezultaty niewątpliwie 
nie dadzą na siebie długo czekać. 

R. Sch. 


katdry fachowców 


| kandydatów, a w naji ch dniach 
liczba ła niewątpliwie wzrośkie. 
| potrzeba dodawać, jak doniosła 

lne dokształca- 


nie fache 
brak wciąż 


wych, których 
tak dotkliwie odczowa= 


ly robotnik może się kształ 
lnych szkołach zawodo- 
ego też nawet tak szczu- 
os wiedzy, jaki przewiduje 
aszego kursu, wiele pomo- 


program 
że w pracy naszym robotnikom, któż 
rzy z radością powitali fakt zorgani» 
zowania kursu. 


H. Rogusławsła 
korespondent fabryczny „Głosu 
2, Fabryki Maszvn Jedw, .--* 
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Kodeks Prawa Rodzinnego 


oparty © najnowsze zdobycze : 


b 


xexe socjalistycznego prawodawstwa gara 
unormuje ostatecznie stosunki prawne rodziny w Polsce 


Na mocy uchwały Rady Ministrów 
od stycznia r. b. opracowywany 
jest przez specjalną komisję prawni- 
czą — Kodeks Prawa Rodzinnego. 
Kodeks ten zunifikuje obowiązujące 

z ; a prawie 
praw:a 
rodzinnym 


majątkowym, pri i 
prawie opiekuńczym. Dekrety te 
przestaną obowiązywać z% chwilą 
wejścia w życie nowego Kodeksu 


Prawa Rodzinnego, co nastąpi po 
kutowaniu 1 uchwaleniu go 
właściwe czynniki ustawodaw 


iP. 

Nowy kodeks opracowany został w 
oparciu o doświadczenia postępowego 
socjalistycznego przwa radzieckiego, 
w oparciu o dezyderaty demokratycz 
nych organizacji kobiecych i stoi na 
gruncie całkowitego równonprawnie 
nia obu plci — oraz pełnej elimina- 
cji kapitalistycznych momentów ma- 
jatkowych, 


Prawo małżeńskie 
-i rozwody 


Jeśli chodzi o prawo małżeńsk:e 


różnieniu od państw k 
nych, które uważają, że 
stwo jest swego rodzaju umową — 
państwo socjalistyczne i kraje demo= 
kracji ludowej traktują małźeń h 
jako instytucję spoleczna, Dlatego 
też związek małżeński nie może byń 
rozwiązywany tylko i wyłącznie z 
woli stron, zaś rozwody, które trak- 
tować należy, jako zło konieczne — 
udzielane być mogą jedynie z waż- 
nych przyczyn i to pod kontrolą są- 
du. Nawet w wypadku, gdy strona 
pozwana wyraża zgodę na rozwód — 
Sąd skontrolować musi, czy podane 
przyczyny uzasadniają dostatecznie 
konieczność rozwodu — i czy zgoda 
co do rozwodu wyrażona została z 
BATY, powagą i bez lekkomyślnoś 
cl. 

Według projektu — rozwód do- 
puszczalny jest wówczas gdy Sąd 
stwierdzi zupełny, trwały rozkład 
pożycia małżeńskiego, gdy, dojdzie 
do wniosku, że małżonkowie faktycz 
nie przerwali swój związek małżeń- 
ski, że małżeństwa właściwie nie 
ma. I wtedy jednak Sąd orzeka roz- 
wód tylko w wypadku, gdy dojdzie 
do przekonania, że dobro małolet- 
nich dzieci nie stoi rozwodowi na 
przeszkodzie, Podkreślić należy, że 
strona, ponosząca wyłącznie winę roz 
kładu pożycia — nie może żądać roz 


wiązania związku małżeńskiego, chy | 


ba, że drugi małżonek wyrazi zgodę 
na rozwód. 


I 
Stosunki majątkowe 
pomiędzy 
małżonkami 


Na odcinku prawa małżeńskiego 
majątkowego, projekt, mając na u- 
wadze kierunek ewolucji socjali- 
stycznego prawa na omawianym od- 
cinku i wychodząc Z założenia, że 
system wspólności mienia dorobko- 
wego — chroni należycie interesy 
kobiety w małżeństwie — przyjął, 


W redakcji „Sowremiennika”: M. Niekrasow, M, Dobroliubow, A. Py- 


pin, G. Jelisejew, M. Czernyszewsk 


B ja 1864 roku na placa M 
kim w Petersburgu, Na specjalne 
podwyższenie wprowadził kat czło- 
jąc 


yło to w pochmurny ranek 31 ma- 


wieka w czarnym palcie, ustawia 


go pod pręgierzem, z którego 
łańcuch zakończony dwoma pier: 
niami, Kat zerwał czapkę z głowy 
skazańca, zawiesił mu na piersi des- 
kę z napisem „przestępca państwo- 
wy po czym rozkazał, aby wsunął 


ręce w pierścienie łańcuche., W ta- 


kiej postawie „przestępca! 
był Mikołaj Czernyszews w 
przeciągu piętnastu minut ze sktzy- 
żowanymi na piersi rękoma, słuch 
jac ogłaszanego przez wojskowie„o 
prokuratora wyroku. Tej ponurej te- 
remonii asystowali: oddzia? wojska, 
policja i.. grupa młodzieży rewolu- 
cyjnej, która obwzuciła kwiatami 


„którym 


Jako ustawowy, wspomniany system 
wspólności, Według przyjętego sy- 
stemu — wspólny majątek obojga 
małżonków stanowią przedmioty ma 
tjątkowe, nabyte przez  któregokol- 
| wiek z małżonków w czasie trwa- 
| nia małżeństwa — 1 stanowiące jego 

dorobek Tak np. — jeśli mąż po Śl 
| bie nabędzie domek mieszkalny — 
| domek ten staje się wspólną własnoś 
| cią obojga małżonków i mąż nie mo- 
|że np. sprzedać go bez zgody żony. 
Podkreślić należy, że ten „system u- 
stawowy” obowiązuje w tych 
wszystkich wypadkach, gdy strony 
nie sporządziły majątkowej umowy 
małżeńskiej, normującej w inny spo- 
sób ich stosunki majątkowe na czas 
trwania malżeństwa, 


Zagadnienie 
nazwiska 
Polne równouprawnienie 


na odcinku praw: 
siało znaleźć 


kobiety 
cywilnego — mu- 
swój wyraz w zagad- 


małżonce na zachowanie swego na- 
zwiska rodowego — zezwala również 
mężowi ma przybranie nazwiska ż0- 
ny. Sprawę nazwiska dzieci z mał- 
żeństwa — pozostawia małżonkom 
do wyboru w chwili zawierania mał- 
żeństwa. Termin wejścia w życie te- 
go przepisu będzie jednak podany w 
odrębnym Rozporządzeniu Ministe- 
rialnym, 


Ślub kościelny 
musi być poprzedzony 
przez ślub cywilny 
W przedmiocie wyznaniowych o= 


brzędów małżeńskich — projekt sta 
nął na grunex 


zmaniowych obrzędów małżeńskich, 
a więc ślub cywilny musi poprzedzać 
ślub kościelny, Przepis ten uzasad- 
niony jest względami porządku praw 


nego. Równ: co do tego przepisu 
— rozporządzenie Ministerialne 0- 


nieniu nazwiska. Projekt zezwala 


Państwowa Filharmonia w Ło- 
dzi, pozostająca pod dyrekcją prof. 
Romana Tżykowskiego, w , ciągu 
pierwszych dziesięciu zaledwie 
dni pd chwili inauguracji ma już 
za sobą lrzy koncerty: dwa piąte 
kowe symfoniczne oraz pierwszy 
poranek niedzielny. Jest to nieja- 
ko wstęp do planowej pracy na 
cały sezon. Postarajmy się amó- 
wić te trzy koncerty, z których 
každy miał inne oblicze, a zatem 
i różną wartość, Ocena niniejsza 
pójdzie przede wszystkim po linii 
czołowej  wytycznej dzisiejszej 
rzeczywistości, mianowicie: udo- 
stępnienia kultury muzycznej na] 
szerszym masom pracującym, ze 
szczególnym uwzglednieniem. twór 
czości rodzimej, Misja upowszech 
nlanla muzyki — już nie tylko me 
lomanom, ale wszystkim, zaś w 
pierwszym rzędzie tym, którzy do 
tychczas z jej porywającego pięk- 
na i uszlachetniających wpływów 
korzystać nie mogli, ta zadania 
wielkiej doniosłości społecznej. 


Inauguracja 
z przeszkodami 


Afisz pierwszego koncertu (23 
wrzęśnia rb.) uderzał pewną swoi 
stością, która musiała zdziwić, a 
może nawet i zgorszyć niejedne- 
go: Przywykliśmy bowiem do te- 
go, że sezon koncertowy zawsze 
otwierano koncertem muzyki pol- 
skiej — zaś w danym wypadku 
twórczości polskiej został poświę 
cony zaledwie jeden tylko, Środ- 
kowy punkt programu, 

Rozpoczynał Brahms — II sym- 
fonia, kończył natomiast kompo- 
zytor francuski, nawet  miłośni- 


ki 


wysyłanego na katorgę Czernyszew- 
skiego. 


Mikołaj Czernyszewski, urodzony 
w 1B2Ę roku w Saratowie, był sy- 
nem duchownego prawosławnego. W 
seminarium duchownym  przepowi 
dano mu wielką karierę duchowną. 
Ale umysł jego skierowany był w 


inną stronę — marzył. o walce za 
lud uciemiężony. 


urskim, to la- 
my Ludów. Rewolucyjne na- 
zowskiego potęgowały 
zdarze jące się mas 

ve wyst pienia chłopów walezacych 
ñ yzną. Na samej tylko U- 
w lntach 1845—1851 ilość 
powstań chłopskich wzrosła do 395. 


kreśli datę wejścia jogo w życie, 


Zniesienie dyskry- 
minacji dzieci 
pozamałżeńskich 


a stanowiskiem dzieci pozamałże! 
skich. Dziecko, którego rodzice nie 
są małżonkami — ma te same pra- 
wa, co dziecko zrodzone w małżeń- 
stwie, ma więc prawo do nazwiska 
tak samo, jak dziecko w małżeń- 
stwie, takie same prawa do alimen= 
tów | prawa spadkowe po ojcu i je- 
go rodzinie, 

Na odcinku przysposobienia, pro- 
jekt wprowadza pewne zmiany w 
porównaniu z dotychczasowym sta- 
nem prawnym. Między innymi 
przyspośobić (adoptować) można tyl- 
ko osobę małoletnią — i to tylko i 


z projektu usunięte zostały przepisy, 
dotyczące zaręczyn jako instytneji, 
będącej pozostałością ustroju feudal- 
nego i kapitalistycznego. 


kom muzyki mało znany lub wca- 
le nieznany Roger Ducasse, Zain- 
terpelawany przez nas dyr I 
kowski wyjaśnił, że program 
pierwszego koncertu „przechodził 
różne przemiany i w dużej mierze 
musiał zostać  zaimprowizowany. 
Przewidziany bowiem solista tego 
koncertu, Jan Ekier, jako członek 
jury Międzynarodowego Koncertu 
Chopinowskiego zajęty i związany 
swymi obowiązkami, przybyć do 
Łodzi nie mógł. Tymczasem on 
właśnie miał wykonać TV Symfo- 
nię Karola Szymanowskiego (z so- 
lową partią fortepianową). Nale- 
żało dobrać innego soliste. Wy- 
bór, i to fortunny, padł na skrzyp- 
ka Tadeusza Wrońskiego. W ten 
sposób jednak wbrew planom, jak 
również intencjom kierownictwa 
Filharmonii, program uległ nieprze 
widzianym zmianom. 


Ale i ten w ostatniej chwili 
zmieniany program udowodnił, że 
aparat orkiestrowy udoskonala 
się coraz bardziej, że niezadługo 
zmieni się on w jeden całkowicie 
zgrany 66-osobowy zespół, pozio- 
mem wykonawczym przewyższają 
cy znacznie zdobycze sezonu ubie 
głego. Dowodzi tego wykonanie 
lej Symfonii Brahmsa, op. 73, a 
szczególnie dwóch jej części: fine 
zyjnego Allegretto grazioso i peł- 
nego wdzięku finału. Okupił rów= 
nież całkowicie zmianę przewidzia 
nego programu świetny skrzypek 
o dojrzałym i pełnym skupienia 
tonie — Tadeusz Wroński. Wy- 
konał on Świetnie koncert skrzyp 
cowy A-dur opus B Mieczysława 
Karłowicza. 

Jest to kompozycja, do której 
napisania nakłonił Karłowicza je- 
go mistrz i ukochany nauczyciel 


pięciem śledzi rozwój wypadków re- 
wolucyjnych w ojczyźnie i w Zacho- 
dniej Europie i notuje w pamiętniku, 
że rewolucja 1848—49 r. przekonała 
go o niemożliwości ewolucji spolecz- 
nej bez walki. 

Przełomowe znaczenie w życiu 
Czernyszewskiego miało spotkanie 
z Niekrasowem, który powierzył mu 
redagowanie działu krytyki i publi- 
cystyki w słynnym miesięczniku 
„Sowremiennik ówczesnym or- 
ganie rewolucyjnych demokratów. 

Od tej chwili zaczyna się doniosła 
działalność QCzernyszewskiego, jako 
politycznego kierownika kolegium 
redakcyjnego „Sowremiennikać, 
Celem  wielostronnej działalnoś 
Ozernyszewskiego było — jak mó- 
wi Lenin — wcielenie w życie „idei 
rewolucji chłopskiej, idei walki mas 
o obalenie wszystkich dawnych 
wladz“ (Dzieła, t, XV, str. 144). Je. 
szcze w roku 1850 Ozernyszewski pie 
sał, mając ma myśli carat: „niech 
zginie, im prędzej, tym lepiej; niech 
naród wstąpi w swe prawa nieprzy- 
gotowany — podczas walki przygo- 
taj się prędz 

„We wszystkich dziełach Czerny- 
szewskiego, czy były to prace filo 
zoficzne, historyczne, ekonomiczne» 
krytyczno:literackie, czy też beletry- 
styczne, dźwięczała jednakowa nuta 
— nuta potępienia niesprawiedliwo- 
ści społecznej, samowoli władz, ucis- 
ku ludu“ (Lenin). 

Policja carska bacznie śledziła 
działalność Czernyszewskiego. T 
lipca 1862 roku Czerryszewski zostal 
osadzony w kazamatach fortecy Pio- 
tra i Pawła. Po dwuletnim docho- 
dzeniu zostął skazany na 6 lat ka 
torgi, po czym przymusowo osiedlił 
się w kraju Jakutów, na Północnej 


Dwudziestoletni Czernyszewski zna- 


Svberii. Mażnia =nosił okrcony los i 


Projekt stol na gruncie usunięcia 
wszelkich różnic między prawnym 
stanowiskiem dzieci z małżeństwa — 


wyłącznie dla jej dobra. Wreszcie — 


e490000000404000000000 


U naszych 


NAWADNIANIE PóL 
W BUŁGARII 
W Bułgarii przy budowie kanałów 
i śluz nowego systemu nawadniają- 
cego na nizinie Bryszlano — Tutra- 


Państwowa Filharmonia w Łodzi 


Pierwsze 10 dni sezonu 


koncertowego 1949/1950 


— sławny Stanisław Barcewicz, 
On też pierwszy odegrał ten kon- 
cert z rękapisu na jednym z wiel- 
kich koncertów symfonicznych lip 
skiego Gewandhaus'u, w sezonie 
koncertowym 1903-4, Wykonanie 
tego koncertu przez Tadeusza 
Wrońskiego stanowiło słusznie 
najbardziej udaną część całego 
wieczoru. 


Koncert 
Pawła Sieriebriakowa 
=== 


W tydzień później (30 września 
rb.) program następnego koncertu 
był już jednolity, niemal stylowy. 
Poświęcono go bowiem całkowi- 
cie twórczości Piotra Czajkowskie- 
go. 

Solista koncertu, znakomity pia- 
nista radziecki, Rektor Akademii 
Muzycznej w Leningradzie — Sie- 
riebriakow wybrał sobie na swój 
występ fortepianowy koncert 
B-moll Czajkowskiego, Sieriebria- 
kowa słyszeliśmy przed rokiem, ja 
ko wykonawcę recitali. Tym ra- 
zem grał z towarzyszeniem orkie- 
stry. Wiemy, jakich warunków 
wymaga od pianisty ten wspania- 
ły, bez przesady — monumentalny 
koncert, Wykonawca musi zespo- 
lić w sobie tyleż walorów tech- 
nicznych, co i pogłębienia samej 
interpretacji. Swego czasu Artur 
Rubinstein wyraził się, że koncert 
fortepianowy Czajkowskiego na- 
leży nie tylko do najpiękniej 
szych, ale i do najtrudniejszych 
dzieł tego rodzaju. Sam grał go 
zresztą z pasją í głębokim wyczu- 
ciem, 


słyżył na zesłaniu wzorem, bohater- 
skiej postawy. Gdy w dziesiątym ro- 
ku zesłania zaproponowano mu urzę 
dowo, żeby złożył pósanie do cara ou- 
łaskawienie, odmówił kategorycznie, 
zapytują 


moja głowa różni się 
od głowy szefa żandarmów Szuwało- 
wa, a czy to daje podstawę do pros- 
by o młaskawienie?* T na doręczo- 
nym mu arkuszu papiera napisat 
swym wyraźnym pismem:  „Czyta- 


wienie. Mikolaj Czerńyszewski*. 


weu 1889 roku zezwolono 


go Saratowa, Wznowił 


gdzie się urodził, wychował i zmarł, 

władze radzieckie urządziły muzeum, 

zaopatr” 

mioty -piste Wielkiego Człowieka. 
$ tw 


ernyszewski był uczonym 
torem wielk i 


Lenin 
lądy filozoficzne C: 
„est. jedynym 


s] 


Na zesłaniu spędził 20 lat. W czer- 
Czerny- 
szewskiemu na powrót do rodzinne- 
działalność 
literacką, lecz był wyczerpany, cho- 
ry i 29 października 1859 roku, za- 
kończył życie. W Saratowie, w domu 


re hogato w książki i przed 


kim, prawdziwie wielkim pisarzem 
— pisał — który potrafił od lat pięć | ucisk polityczny i wyzysk ekonomiez- 


Sieriebriakow oddał wszystkie, 
nawet najdrobniejsze jego” adcie- 
nie, pedkreślając przede wszyst- 
kim kolejno wartości czysto mu- 
zyczne. Symfonia Czajkowskiego, 
najchętniej zawsze przez publicz 
ność słuchana, chętniej bodaj na: 
wet od „Patetycznej”, wykonana 
była pod batutą dyr, Wilkomir- 
skiego bardzo precyzyjnie (widocz 
na metoda analityczna), za mało 
jednak wykazywała — ognia, wer 
wy i temperamentu. 


Poranek 
muzyki polskiej 


I wreszcie: w niedzielę (2.X. rb.) 
na poranku symfonicznym, poświę 
conym wyłącznie muzyce polskiej 
(Moniuszko, Żeleński, Noskowski, 
Niewiadomski, Karłowicz i Różyc 
ki) mieliśmy sposobność zapoznać 
się z IL kapelmistrzem naszej or- 
kiestry, Romanem Machilniczem, 
który prowadził poranek. Młody 
ten i niewątpliwie zdolny dyry- 
gent — należy przypuszcza — da 
nam jeszcze możliwość obszerniej 
szej oceny swego talentu. Tym ra- 
zem stwierdzić należy, że przekro 
czył on wyraźnie w swym dyry- 
gowaniu tzw, poprawność, A. to 
już znaczy niemało! Solistką po- 
ranku była sopranistka, Zofia Śli- 
wińska, uczennica prof. Adeli 
Comte-Wilgockiej. Wybitna ta na 
uczycielka, znana ze swej sumien- 
ności i wszechstronnej wiedzy, 
nie dopuściłaby do publicznego 
występu swej wychowanki, gdyby 
ta nie wykazała odpowiednich 
kwalifikacji. Spiew Z. Śliwińskiej 
potwierdził to całkowicie. 
Bolesław Busiakiewicz 


dziesiątych aż da roku 1889 utrzy- 
mać się na poziomie całkowitego ma- 
terializmu filozoficznego, odrzucając 
nędzne niedorzeczności neokantyzmu, 
pozytywizmu, machjzmu i temu po 
dobnej gmutwaniny* (Materializm 1 
empiriokrytycyzm). 

Czernyszewski kontynuował i roz- 
wijał tradycje materializmu, którą 
zapoczątkowali w filozofii ro: iej 
Łomonosow, Rafiszczew, Bieliński i 
Hercen. 

Czernyszewski odrzucił idealistycz- 
ny punkt widzenia i rozumiał kon- 


[mmmn || ee zw e o aa || o | | a 


Więzień caratu 
Życie i walka 
Mikołaja Czernyszewskiego 


rza [zez oz Pp a (po p) o |) 
|dem. Rezygnuję z podania o ułaska- 


kretną zależność czynów ludzkich od 
warunków bytu, Był znacznie bliższy 
marksizmu, niż jego poprzednicy i 
krytyczniej ustosunkowywał się do 
zachodnio-curopejskiej filozofii ma» 
terialistycznej. „Z utworów Czerny- 
szewskiego — pisał Lenin — wieje 
duchem wałki klasowej", 


Swoją filozofią materialistyczną 
Czernyszewski wywarł olbrzymi 
wpływ na rozwój kultury rosyjskiej, 
przyczyniając się m.in. do powsta- 
nia ideowej literatury realistycznej, 
Wieley pisarze rosyjscy; Niekrasow, 
Sałtykow-Szczedryn, Korolenko, ule- 

i jero wpiywom filozoficznym, 

jac rzeczywistość, uwidocz- 
niając charakter caratu, * piętnując 


> Nr 278 


Nowa architektura radziecka 


Stosownie do zarządzeń najwyższych władz ZORR w Moskwie przystą: 
piono już do budowy wielu gigantycznych domów-palaców, o wysokości 
16, 26 i 82 pięter. Domy te upiększą sylwetkę stolicy ZSRR — zgodnie 
z wymaganiami nowej, socjalistycznej architektury. 
domów — o wysokości 17-tu pięter — zaopatrzony we wszystkie nowo* 
czesne urządzenia cieplne, energety czne itd, — zostanie wykończony już 
w 1951 roku 
190040009840409040000004 


Pierwszy z takich 


144000040000900000 000 


przyjació 

zyj ł 

kańskiej, pracuje ponad 6 tysięcy 
osób. Budowa tego systemu ma waż- 
ne znaczenie ogólnopaństwowe, W ro- 
ku 1950 wody Dunaju będą wyko- 
rzystane dla nawodnienia półnoeno- 
zachodnich rejonów kraju, W tym 
celu należy wybudować system na- 
wadniający o ogólnej długości ponad 
150 km, 

Między robotnikami, zatrudniony= 
mi przy budowie kanałów i śluz, roz- 
winęło się współzawodnietwo o przed 
terminowe wykonanie planu robót 
ziemnych do dnia 7 listopada, tj. do 
B2-ej rocznicy Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Listopadowej. 


Z POBYTU DELEGACJI RADZIEC- 
KIEJ W PEKINIE 

Agencja Sinchua podaje informa- 
cje o pobycie w Pekinie radzieckiej 
delegacji działaczy kultury, z Alek- 
sandrem Fadiejewem na czele. Agen- 
cja donosi, że odbyło się szereg spot» 
kań przedstawicieli kultury radziec- 
kiej z przedstawieielami społeczeń- 
stwa chińskiego. Na jednym z takich 
spotkań delegację radziecką witali; 
Gzu-En-Lai i Ho-Mo-Jo, 

Ho-Mo-Jo powiedział w swym prze 
mówieniu, że masy pracujące posia 
dają zaufanie we własne siły, będą 
wzmacniać siły obozu pokoju i de» 
mokracji, na którego czele stoi Zwią 
zek Radziecki i będą walczyć o trwa- 
ły pokój na całym święcie, W imie- 
niu delegacji radzieckiej wygłosił 
przemówienie Aleksander Fadiejew. 


PRZYGOTOWANIE KADR 
SPECJALISTÓW NA WĘGRZECH 

„Rozwój gospodarki rolnej w Wę- 
gierskiej Republice Ludowej wyma- 
ga coraz większej ilości specjalistów, 
przygotowaniu których rząd 
ski poświęca wiele uwagi. Na Wę- 
grzech istnieje Instytut Rolniczy, 
który przygotowuje specjalistów z 
dziedziny hodowli bydła i uprawy 
zbóż oraz wykładowców w szkołach 
rolniczych, Latem br. otwarto Aka- 
demię Rolniczą. 

W roku 1948 w szkołach, instytu- 
tach i na kursach rolniczych pobie- 
rało naukę 8.987 przyszłych specjali- 
stów rolniczych. W toku realizacji 
planu pięcioletniego ilość ta znacz 
nie wzrośnie, Na przygotowanie spe- 
cjalistów w dziedzinie rolnictwa pań- 
stwo asygnuje, zgodnie z planem pię 
cioletnim, 180 milionów forintów, 


ny mas pracujących, waleząc o spra- 
wiedliwość spol A 

Utwory heletrystyczne Czernyszew 
skiego były drogowskazem postee 
pu społecznego; dzieła jego odegrały 
ogromną rolę w wychofBiniu młodzie 
ży rewolucyjnej w Rosji. Powieść 
„Co czynić?* była bezyośrednią od- 
powiedzią na rozpaczliwe pytania 
młodzieży rewolucyjnej, Na tej pœ 
wieści młodzić ła się poznawać 
drogę, który kroczyly następnie za. 
stepy bojowców. 

Dużą Jitoracką wartość postada Je- 
go powi p przypominają” 


Prolog" 

ca utwory Gogola. © 
graniczył się do satyry, odtwarzając 
ujemne postacie szlachty i magnate- 
nii rosyjskiej, a Ozernyszewski prze- 
ciwstawił im postacie dodatnie. Pięt- 
nując ujemne przejawy życia rosyj- 
skiego, odtwarza nowych, postępo- 
wych ludzi, którzy budują 
przyszłość rodzimego kraju. 


jssną 


Powieść „Prolog“ wykracza poza 
ramy zwykłego utworu beletrystycz- 
nego, dając realistyczny obraz do- 
niosłych pod względem społeczno- 
politycznym tzw, „lat sześćdziesią- 
tych”, Dla charakterystyki tego o- 
kresu Lenin wykorzystał m.in. po- 
wieść Czernyszewskiego, dopatrując 
się w niej cennego dokumentu histo- 
rycznego,  obrazującego znakomicie 
oblicze społeczno-polityczne tych cza- 
sów. 

Życie Mikołaja Czernyszewskiego 
bylo jednym wielkim pasmem poświę 
ceń dla spraw wyzwolenia ludu. Zna- 
czenie jego wielkiej, postępowej my- 
która kształciła przyszłych re- 
wolucjonistów, cenią ludzie radziec- 
cy a wraz z nimi cały Świat. postę- 
powy. 


Władzimierz Zarzecki 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 

zwartek, dnia 0 dzietniką 
1049 s 

; Brunona 


AŻNIEJSZE TELEFONY 


w 
10 = Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. ` 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R. 8: W2 Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
51 — Miejski Komisariat MO, 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
163 — 


Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


DYŻURY APTEK 


Dzis ejszej nacy dyżuruje apte- 
ka gmr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul. Limanowskiego, 


KINA: 
„Wolność* ul. Narutowi- 
ryświetla film produkcji 
g „Młoda Gward'a* 
atek NE w 
ant pAn AER godz. 18 i 20, w 
niedziele | gta BJ o godz: 
10 popołudniowe o 
16. 


Kino 


na biletów na poranki wyno 
s, 25 zł na wszystkie miejsca. 


Adres fedakcji | Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego'* 
Radomsko, ul. Reymenta Nr 39 
Administracja ~~ tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do 16-ej. 


GŁOS RADO 


MSZEZAŃNSKI 


Z posiedzemici 


Miejskiej Rady Narodowej 


W dniu 30 września pod p 
wodnictwem ab. Kirkiewi 
ię plenarne posied 
ej "Rady Narodowej 
Radomsku z udziałem zapra 
nych przedstawicieli społecz 
stwa. 

Po złożeniu ślubowania pr: 
nowych radnych ob, Gebewe: 
i Jeziorskiego na porządku obr 
rad znalazla się sprawa remontu 
domów w Radomsku. Sprawę 
tę referował wiceburmistrz, 


REMONTY DOMÓW 


Na remont domów dla świata 
pracy, Zarząd Miejski z 15 mil. 
zł. otrzymał już 4 mil, 500 tvs. 
zł. Z uzyskaniem subwencji Ra 
domsko jako miasto niewydzie* 
lone, podlegające Wydziałowi 
Powiatowemu ma znaczne trud 
ności, Do remontu domów p 
stoniono jeszcze przed of: 
niem funduszy ze względu 
pore jesienną, która może unio 
możliwić prowadzenie prac re 
montowych. Z domów prze- 


znaczonych do remontu R podle 
gających Zarządowi Miejskiemu 
k 


zostało już wyremontowany 
Pozostało do romontu 5 domó 
miejskich i 10 prywatnych. D 
| prowadzenia dalszej pracy sę 
już materiały tj. smola, papa | 
dzzewo. Zarząd Miejski dąży 
do tego by pracami remontowy- 
mi objąć dalsze 25 budynków. 


Do przyśpieszenia prac przyczy 
ni się jeszcze bezinteresowny 
| w nich robotników SPP. 

i się wykonać 


nonnaliymi godzina 
tórego robocizna v 


„ zl. Również ro 
botnicy h Jadów pra 
cy powe: wały, ow któ 


rych zobowisża się do dodatko 


wej pracy nad remontem do- ydatkowan tych sum zosta 
mów. Dla śe kontroli wy- | lo nal e rozpracowane, dla- 
konywanej pracy wz tego też Rada jednomyślnie zar | 
Narodowych innych mias twierdziła przedlożony budżet. 
ni zobowiązują się interesować | W dalszym ciągu swych ob- 
ściśle postępami prac przy obra | rad Miejska Rada Narodowa 
nych przez siebi iektach. postanowiła zwolnić od opłat 
omaw'zną sprawą by* | widowiskowych imprezy urzą- 
Jenie dodatkowego bu- | dzane przez ZMP, związki spor 
dżetu na 1949 r. W przedstawio | towe, TPZ, TPPR, szkoły, straż 
nym Radzie budżecie na sumę | ogniową Teatr Powszech- 
66 mil, $ zl, przeprowa | nv z Częstochowy dai 
ci „oraz pod, | steby w jm mieście. 


zostały sumv na wy 
się w gc podarce (pe: 


marnych na € 
ne jest 1 mil 
fabetyz 150 tys. zh, na re 
mont } iejskiej Oraz doda 
tek deficytowy okolo 900 ty». 
Ponadto poważne sumy prze 
znaczone zostały na remonty bu 
dynków, naprawę i budowę 
dróg publicznych, na szkoły i 
przedszkola, na zieleniec miej- 
ski, straż ogniową itp. 

Z wydatków nadzwyczajnych 


„ walkę 


na drogi i place przeznaczono 7 
mil. zl, oświatę 5 mil. 500 tys.=l 
bibliatekę 300 tys. zł, zdrowie 
10 mil. zf., na budujące się bo- 
jortowe 2 mil, zb, na za- 
centralnego ogrzewania. 
w Zarządzie Miejskim 856 tys. 
zł, na kunno sprzętu dla maj 
cego, ponte Zakila 

ia Miast 


W toku obrad komendant po 
wiatowy PO „SP” por. Maciu- 
kiew 
nicy. która znajduje 
Radomska i ze wzi 
nie wymaga 
prawy. Po należytej odbudowie 
— strzelnica spelnia 
nie. MRN postanowiła w 
żawić zniszczoną strzelnicę 
Pow. Kom. „Służba Polsce” na 
lat 20. Komenda „SP” zajmie 
się odremontowaniem  strzelni- 
cy i oddaniem jej do użytku huf 
com „SP“ 


referowal sprawę strzel- 
ję na tere- 


Zła praca Komite 


utrudnia rozwój wsi w 


Wiele się już pisało na temat korzyści materialnych i moral- 
nych. jakie daje ludność, doprowadzeni 
ich domów. Nie ma chyba w naszych osiedlach i 
ktoby nie rozumiał. że ogarek i naftowa lampa, to pozostało: 


światła 


wsiach n'kogo, 


cza- 


sów eiemnoty t zacofan'a; to smutna spuścizna rzadów sanacji. To- | 


też oBecnie rząd nasz dokłada usilnych starań, 
aby jak najszybciej zapłonęły w naszych wsiąch | 
cy mogli korzystać z dobr odziejs 


ki elektryczne, aby wsz 
tryfikacji i radiofon zacji, a tym 


samym kultury i oświa 


miemy to wszyscy — nie zdają sob'e jednak z tego sprawy niektóre 


Komitety Klektryf:kacji Wsi, powGłane w terenie do propa 
do zachęcania ludności i pośredniczenia między n'ą 
niami Energetycznymi, przeprowadzającym: instalację 


trycznych. 


JAKIE SĄ ZADANIA KOMI- 


TETÓW? — W'nny one we wsiach 
wytypowanych do elektryfikacji 
h działania, uśw'ada- 
spodarzy o korzyści elektry 
fikaeji, pomóc przy podb sywaniu 
umów i wpłacaniu określonej kwo 
ty, przypadsjącej na poszczegó]- 
ny obiekt. Trzeba. zaznaczyć, że 
gospodarze elektryf.kujący swe U 
mostwa pokrywają tylko c: 
kosztów, resztę pokrywa Państwo. 
Dopiero po rczeniu Ko 
m tet przewidzianej ilości umów, 
Zjednoczenia Energetyczne mogą 
przystąpić do robót instalacyjnych 
w terenie. Niestety, nie wszyski 
Komitety zdają sobie sprawę ź od 
powiedzialności, jaka na nich cią- 
ży i to jest powodem, że w wielu 
wsiach zaplanowanych do elektry 
fikacji na rok bieżący, roboty do 
tychezas nie zostały podjęte. 


Sytuacja taka zaistniała na przy 
kład w powiecie radomszczań- 
skim. Wsie Piekary i Chorzenice 
nie uregulowały swoich spraw i 
Zjednoczenie Energetyczne czeka! 
Gospodarze w tych wsiach nie zda 
ją sobie widócznie sprawy z ko- 
rzyści, jakie da im światło elek- 
tryczne, a Komitety Powiatowe 
Elektryfikacji Wsi nie przejawia- 
ją żadnej działalności, 


Również wieś Czarnożyły, po- 
wiatu wieluńskiego dotychczas, 
mimo planu, ne ma światła, bo 
gospodarze nie wpłacił: iub 
guluja wpłaty, Wypadki ta- 
kie sygnalizują również inne po- 
o województwa. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁOS RADOMSZCZ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy: 
jęto I mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


gowanią, 
a Zjednocze- 
sieci elek- 


Należy dodać. że najsłabsze za'n 
teresowanie wykazał powiat sie- 
radzki. Dotychczas podp sano na 
tym terenie tylko jedną umowę z 


planowanych 9 wsi. | 
Zjednoczenie Energetyczne Łódz | 
k.e, które na terenie nasz 


zego woje 
wadze- 

ysi; jest w po 
siadaniu umów na zelektryf'kowa 
n'e zaledwie 40 w Materiał bu- | 
dowlany jest, Iudz'e da pracy zo- | 


prowadzenie p 
utrudnione jest n'e dotrzyman'em 
przez Komitety Gminne Elektryfi 
kacji Wsi zaplanowanych i przy- 
sch umowami wpłat, W w'elu 
wypadkach, Zjednoczenie mus'ało 
przystąpić do rozpoczeca robót 
mimo niewpłacenia pełrych ot 
przewidz anych umowami, z oba- 
wy niewykonan'a planu elektryfi 
kacji na rok bleże Jednakże 
brak pokrycia na wydatki, n'e 
gwarantuje term nowego zakoń- 


bowiem 
owych 
ektryfi 

n'es 
planu 


jest poważna, 
w pracy Foy 
i Gm'nnych Komitetów F 
kacji Wsi może sy i 
wykonanie mierzonej 
doprowadzenia w roku ! ym 
światła elektrycznego do wielu 
gmin. Toteż na osta!'a'm zebran u 
Wojewódzkiego Komitetu Elek- 
tryfikacji pod przewodnictwem 
tow. wicewojewody Kucrer 
kreślono konieczn”ść  wkroczen 
Parti i czynnika społec 


AÑSKI“ 


ów Elektryfikacji 


województw 


zili przekonanie, ż 


cja da dobre re: że w w. el 
[ta jeszcze gminach. które dotąd | Zjednoczenia Energetyczne — j 
[nie załatw, ły swoich umów 1|ezyna 
na sprawy te za |kampakii  clektryfi — 
dać ludności tych fere- p r aa S EDE zda 
RE 3 Ar rok 1950. (Sigma) 


Światło jeszcze. 
mimo późnego rozpoczęcia prac. 

Obecny na 
o Komiietu Fłokiryf 


wał s jezd w eslem 


Lezpośredniego 


teren, 


z przedstawicielem Parti 
a się do szeregu wsi przedsta 
wiciele Wojewódzł 


towej i Zjednoczen a Tnergetycz- 


uego Łódzk ego. niem. Dziennie wydaje szy pomyśleć 9 uruchomieniu 

Jest rzeczą niewątpliwą, że po- | się tu już do 400 obiadów, a czę | drugiej gospody. Wprawdzie 
moc Parti! ua! ę Konu | sto i więcej. Wszystko to powo) mówiło się o tym dość glo 

telów torenowy duje, że po pierws o nie|i nawet wysunięto podobna 

mo; a wolnego ernika, jako date 

e] 


Spoti si 


Lekkoatletyczne zawody 


w ramach Swięta Pokoju w spe: 


W Radomsku odbyty się w dniu 
lekkoatle: 
sporto- 


2 października zawody 
tyczne w ramach 
wych Święta Pol 
O godz, 10:e, 
lurgii* po  zagajeniu 
przez Inspektora Kultury 
nej ob. 
oraz 


imprez 
ju, 


po krótkim przemówieniu 


1240 letniej, najlepszej zawodnicz- 
Radomska 
k ze szkoły Nr 6 
iewczynek 


ki s *ół powszechnych 
'Pe.<'* | Grabar 
nastąciły przedbie, 
na 60 mtr, chłopców 


q 


na 100 


60 mtr, Finaiowe wyniki przedsta- 


wiają się następująco. 
60 MTR. SIOWCZANA 
„a DRR 1 


Gimn, Handió = 
M Państw. 


9,6 sek. 
— CHŁOPCY 
si i Ryszard T Państw, 
sek., Potęga Włady: 
sław Gimn. Przem, — 8,0 sek, 
Daszkiewicz Wiesław I Państw. 


Gimh. — 8,1 sek,, 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 10 zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm 110zł 110 zł —zł 
od201do300mm 160zł 160 zł —zl 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł 


Gimn. Przem — 8,5 sek. 


ingeren- | |w pracy na przysztóść, Db har- 


pos'edzetu Woje- 


aw ciol Wojewódzkiego Komite- 
iu PZPR. natychmiast zadeklaro” 


skontaktowania | 
ż poszczególnyrn! Komitetami. | 


iej Rady Naro 


na boisku „Meta- 
zawodów 

Fizycz- 
Wyczółkowskiego Stefana 


Gimn. 
bcwska Wanda I 


Kośny Stanisław 


ie łódzkim 


ku z akcją walki = 
EW zmem na terenie mia- 
sta zostało zarejestrowanych 
1.100 analfabetów. Obecnie na 
zorganizowanych Kursach róz- 
poczęła się nauka, W celu osta- 
tecznego ujawnienia niepis 
h, w niedlugim czasie na tere 
e miasta przeprowadzona bę: 
e ponowna rejestrac rko 
rej weźmie udział również nau- 
czycielstwo. Rada uchwaliła 
przyjść z pomocą osobom, prze 
prowadzającym nauczanie anal 
fahetów. 

Rada ponadto postanowil 
oddać plac pod budowę Ubez- 


pieczalni Społecznej oraz wyslu 
chała sprawozdania przedstawi- 
ciela KS „Związkowca” ob, Sa- 
ternusa o budowie boiska spor- 
towego w Radomsku. 
Odnośnie ostatnich wydarzeń 
politycznych radny prof. Po- 


świat referował sprawę groźby 


ekskomuniki papieskiej, podkre | 


ae polityczne cechy tego po“ 
sunięcia Watykanu. MRN u- 
chwaliła rezolucję potępiającą 


| wroga politykę. Watykanu, SK 


Metoda mandatów 


To naprawdę skandal, 
Teos — żeby w tak p 


mówił 


mieście, jakim jest Radomsko, nie- 
godny 


które ulice przedstawiały 
pożałowania widok, Ten 
widok nie | bynajmniej SpoWwa- 
dowany obskurnymi domami czy 
leż wąskim lub brudnymi natury 
ńlisami, ule poprostu iek zaśmięce- 
wem. Bla przykładu niechaj służy 
znowu ulica Reymonta, 


olazbiąę dywany: 

zenia tego nie ma 
przechodzeń ry na własne Oczy 
ma możność! onać się, że lo 


Vo, k tylko większe lub 
e, białe i barwne, ule zaw- 


sze tylko papiery, rzucane tutaj rę 


ką niep dnego mieszkańca na- 
szego mia: 
Jaki znaleść sposób zapytał 


— by t 
wateł, naucz! 


ch niechlujnych oby 
porządku?" 

Na pytanie to trudno jest nam 
odpowiedejeć, W tej cmeili mamy 
len pomysł M. O! Fim 
ste M, O. wimi , 6 
a POMOC wypróbowa 
odków, którym na imię 


Czekamy zatem rezultatów! 


Perspektywy rozwoju TPPR 


w kKiosmmicech 


Dnia 2 października w sali Spół 
dzielni Gminnej amopomoc 
Chłopska* w Kłomnicach, odbyło 
członków Towa 


ępie tow. Bronisław Ko- 
yk zobrązował cel ; zada 
nia TPPR, po czym zabrał 
tow. Szeliga, który omówił 
nięcią Związ 
odcinku gospodarczym, Mówca na 
wiązując do Miesiąca Pogłębianta 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
wskazał na konieczność zwiększe- 
nia szeregów. TPPR Oraz na ko- 
nieczność pogłębiania poziomu ide 
ologicznego członków. Tow. Szel'- 


ga mówił także o programie obcho 


du Miesiąca, zaznaczając, że w je 
go ramach przewiduje się szereg 
imprez teatralnych, odczytów, jak 
również wyśw.etlanie filmów z ży 
cia robotników radzieckich. Bę- 
dzie to możliwe do zrealizowania 
przy pomocy kina objazdowego, 
które gościć będzie na wsiach po- 
wiatu radomszczańskiego. 

W dyskusji, która wywiązała 
się po referatach, członkowie To- 
warzystwa uwypuklali koniecz- 
gnięcia w szeregi TPPR 
wszystkich mieszkańców gminy 
Kłomnice i przedstawiali wspania 
łe perspektywy rozwoju organi- 
zacj 

Odśpiewaniem „Międzynarodów 
ki“ zakończono zebran'e. 


Ci wszyscy którzy stołują się 
w spółdzielczej G 
| dowej w na 
żyli chyba ju 
raz trudniej jest w niej Kat 
obiad. Dzieje się to dlatego, ż 
i się ona cor: 


100 MTR, — CHŁOPCY 

Sewerynek isław I Państw. 
imin. — 12,3 sek., Górecki R; 
szard Gimn. Handlowe — 12,6 sek., 
Schabowski Witold I Państw. 
Gimn. 15,0 sek, i Bugała Ed- 
ward Gimn. Krawieckie 13,1 
sekundy. 
!| Na podkreślenie 
Sewerynka, któ! 


zasługuje czas 
w przebiegach 


uzyskał dwukrotnie czas 12,1, 


SKOK W DAL — DZIEWCZĘTA 
1 


b 


Czarnocka Maria Państy 
Gimn, 4,05 mtr. ńska Al 
cja Gimn. Handlowe — 4,05 mtr, 
Kamkow Janina IT Państw. © 

92 mtr, Białek Iren: 
Ag Państw Gimn. — 8,91 mtr, 
Zofia Gimn, Handlowe 3,84 mt 

SKOK W DAL — CHŁOPCY 

Kowale Lubomir Gimn. 
Przem. mtr., Woch Ryszard 


- CZYTAJCIE 


i rozpowszechniajcie 44 


«| Państw. Gimn, 


po drugie mimo, że personel za 
Stał znacznie powiększony, cze” 
| ka się bardzo długo na obiad, 
po trzecie często brakuje obia- 
dów. 

Powyższe fakty najlepiej wska 
ają na to, że czas już najwyż- 


I Gimn, Państw, 5,30 mtr, 
Schabowski Witold Państw. 
Gimn. — 5,21 mtr, Sik Czesław 


Szkoła Zawodowa 518 mtr i 
Woliński Czesław I Państw, Gimn. 
5,00 mtr, 

Poza konkursem Dębowski (KS 
„Związkowiec”*) uzy 5,61 mtr. 
SKOK WZWYŻ — DZIEWCZĘTA 
Półróla Alicja Gimn. Krawieckie 
1,10 mtr., Kozaczewska Iwona 
11 Gimn. — 1,10 mt: eczot Bar- 
bara TI Gimn. 1,08 mtr., Dorf 
Halina mn, ` Krawieck = 
1,08 mtr, į Czarnocka Maria II 

1,08 mtr. 

ne konkurencje rzut 


Zaprojektow 


odbyły się ze 
nie programu, 


lędu na opóźnie. 
awodniczek į za 
około 150. 


GŁOS” 


'| śmy jest bardzo 


Tylko wuckomienie drugiej gospody 


rozwiąże problem „stołówkowy" w naszym mieście 


otwarcia nowej stołówki — to' 
jednak do dnia dzisiejszego I^- 
kal po dawnym „Konsumie” 
nie zostal oddany do użytku. , 

A szkoda. Uruchomienie diu- 
giej gospody stała się zagadnie- 
niem palącym. spotęgowanym 
jeszcze faktem, że z się wiel 
kimi krokami zima, a wraz z 
nią zwiększy się znacznie ilość 
ntów, 

W tej nowej gospodzie, któ- 
ra, wierzymy, że szybko oddana 
zostanie do użytku, pożądanym 
bylaby również zorga owani 
„baru mlecznego”, o którego ko 
ości uruchomienia już pi- 
Radomsko musi tutaj 
wzorować się na Piotrkowie, 
który może poszczycić się wżo- 
rowym „barem mlecznym”, 

Jeśli mówimy już o gospo* 
dach to poruszyć musimy jes 
cze jedno zagadnienie, ż którym 

wracają się do nas nasi czytelni 
cy. Chodzi tu mianowicie o ko- 
lacje, Zdarzają się sporadyczne 


wypadki, że w  Gospodzie Lu: 
dowej nic nie można dostać w 
godzinach wieczornych, często 


natomiast można zjeść jedynie 
jajecznicę. Czytelnicy proponu- 
ja, aby: gospoda przygotowywa 
a posilki gorące, na które skła 
pwy się w znaczn ierze ja- 
rzyny, które jako Jekkostrawne naj 
MIEJ nadają się na kolacje. Pra 
í dobry i godny uwagi. 
rugiej strony jednak sprawę 
kolacji w znacznym stopniu 
wiązałoby uruchomienie pijałuś 
mleka, w której możnaby do- 
stać ponadto bulki z maslem. 
Zagadnienie, które porus: 
stotne iw 
my, że kierownictwo PSS-u zie 
życie je oceni. Radomszczanie 
oczekują bowiem z niecierpliwa 
ścią na uruchomienie drugiej 
gospody i „baru mlecznego”, 


(Slaw) 


Etr BL 


Wieści z kraju 


—_ TRAWLER „SATURNIA* 
(WYKONAŁ TEGOROCZNY PLAN 


"Trawler „Saturnia“, należący do 
Hotyll: „Dalmoru*, wykonał w cza- 
sie ostatniego swego rejsu pod do- 
wództwem szypra Pawła Gica, tego- 
roczny plan połowów, Przywiózł on 
132 tony ryb, przeważnie śledzi, Była 
to piąta wyprawa tego statku pod- 
czas bieżącego sezonu  śledziowego, 
Ogólny wynik wypraw „Saturnii« 
wyraża się ilością 556 ton ryb, co sta 


A 


"PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Slowackiego p.t „Maria Stuart", 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M, Bsłuckiego „Klub kawa- 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy, 


TEATR LALEK „PINORIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz  poniedzinłków, 
godz. 9.30, w niedzielę i święta godz, 
1 „Czarodziejski kalosz“, 


TEEATR ZIMOWY „OSA*% 
Drangutta 1 
Dnia 8 września br. komedia muz. 
„Krawiec w zamku“ — godz. 19,30. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
W środę. dn. 5 października 1 co- 
Gziennie o godz. 19.15 
„PTASZNIK 7, TYROLU” 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny. — Chór, balet, orkiestra. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 
Dziś, dnia 6 października, 1 jutro, 
dnia 7 października — teatr nie- 
czynny 


CYRK NR 1 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godz. 16 i 19.30, w so- 

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę] 
o godz, 12, 16 i 19.30, 


-Minm A- 


ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników* 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca“ 
z. 18, 20 
fim dozwolony dla młodz, od lat 10 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktuniności krajowych 1 
zagranicznych Nr 42“ 
Z 1, 12, 18, 16; 17, 18, 19; 20 


Tsi, 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka stowieza“ 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte” 
rodz. 18, 20 
fim dozwolony dla młodz, 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
KOZMSEA 
dz. 15.80, 
film. dozwolony dla młodz, od lat 16 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
Pee wra % 
odz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia nae sk 
odz. 16.80, 18.80, 20. 
film" dozwolony dla młodz. od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefi“ 
godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat 
dla młodzieży godz. 16 
„Wołga, Wołga” 
| godz, 18, 20 
fim dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Górą Dziewczęta” 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie Życie" — godz. 18,20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja Miła“ 
odz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg” 
10, 18,30, 20,30 
Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
godz, 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy* 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Potępieńcy'ć 
godz. 16 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nowak“ 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA * 


od lat 18 


nowi 107,4 proc. planu. Przed zakoń 
czeniem sezonu Śledziowego na Mo- 
rzu Północnym statek przeprowadzi 
jeszcze 3 wyprawy. 


PRACE POGŁĘBIARSKIE 
W PORTACH 
WYBRZEŻA ZACHODNIEGO 

W ramach 100-milionowego kredy- 
tu, Państwowe Przeds, Robót Czer- 
palnych i Podwodnych przeprowa- 
dza w portach wybrzeża zachodnie- 
go prace pogłębiarskie. 

Po zakończeniu zaplanowanych na 
rok bieżący robót w Ustce, pogłębi: 
ki rozpoczęły prace w Darłowie. 

Niezależnie od tego, w szybkim 
tempie przeprowadzane jest pogłę- 
bianie portu w Świnoujściu. 

Ogółem do końca br. z basenów 
portowych wybrzeża zachodniego wy 
dobytych będzie 1,2 mil. m sześc. 
piasku. 


NOWE TRANSPORTY RYB 

Z POŁOWÓW DALEROMORSKICH 

Do portu gdyńskiego wpłynęły 2 
polskie trawlery rybackie Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa Połowów Da 
lekomorskich „Dalmor* — „Orion“ i 
„Polesie”, które przywiozły łącznie 
280 ton ryb, Trawler „Polesie" przy- 
wiózł ponadto dla muzeum morskie- 
go w Gdyni rzadkie okazy ryb z O- 
ceanu Lodowatego. 


amam n 


11.57 Sygnał czasu 1 hejnał, 12.04 
Dziennik południowy, 12 

wa. 18.25 Program dnia. 13.30 Mu- 
myka obiadowa. 14.00 Kronika ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Poga- 
danka B, Horowskiego „O rucha 
współzawodnictwa na wsi”. 14.30 
(Ł) Muzyka lekka. 14.45 (E) Aktu- 
alności łódzkie. 14.55 Koncert soli- 
stów. 15,30 „Śpiewamy piosenki“ — 
aud, słowno-muz. dla dzieci. 15.50 
Muzyka rozrywkowa, 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta”. 16.25 (Ł) Fanta- 
zje z oper włoskich. 16.45 (Ł) „Co 
słychać w szkolnej gromadzie“ — 
aud. w oprac. H. Ożogowskiej. 17.00 
„Sluchamy muzyki“ — aud. słowno- 
muz, 17.85. (Ł) „Śpiewamy. pieśni 
młodzieżowe" — aud, słowno- 

dla młodz. w oprźc. mgra M. 
nera (I). 18.00 Reportaż" 18:15 Mu- 
zyka ludowa. 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa* kurs I. — Wykład z cyklu: 
„Przyroda oży 19.00 „Filozo- 
orężem walki klasowej", 19.15 
Międzynarodowy Konkurs Chopinow- 
ski, 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
„Skrzynka muzyczna”. 21.00, Muzy- 
ka rozrywkowa. 21.40 „Niziny“ — 
22.00 


32.13 (Ł) Program lokalny na jutro, 
2215 Koncert rozrywkowy. Transm. 


do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro, 
28.15 Muzyka r 


Uśmiechnij się 
ZBUNTOWANY MĄŻ 


IAR 
a 
SM 


\ 


— A dlaczego to ja muszę ci za- 
wsze ustępować?... 


A 


PZPR 9 izucji wychowania 


dyr. Kaźm erczukowi. 


Uchwała Biura Politycznego na 
szej Parlli w sprawie kultury fi 
zycznej i sportu, przyjęta została 
z wielką radością przez” aktyw 
sporlowy zarówno w gronie czyn: 
nych sportowców jak i działaczy. 


Postanowienia ujęte w 14 punk 
tach, wyczerpująco omawiają ca” 
łość zaqadnienia na odcinku kut 
tury fizycznej i sportu, A ponadto 
wskazują drogi jakiemi pójdzie 
dalszy rozwój sportu, zapewniając 
mu jednocześnie pełną opiekę ze 
strony Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 


Uchwała Biura Politycznego na- 
klada obowiązek na każdego człon 
ka partii, który uprawia sport 
bądź pracuje na odcinku wycho* 
wania fizycznego, wypełnienia 
określonych zadań. Zadaniem każ: 
d'go z nas jesł mobilizacja mło* 
dzieży szkolnej i robotniczej wo- 
kół przodującej młodzieży, zrze” 
zonej w Z. M. P, W oparciu o 
ideologiczne oblicze Z. M. P, mu 
simy zaplanować szeroką akcję 
ideowo - wychowawczą i kultural 
no - oświatową, Na odcinku uma: 
sowienia sportu stoi przed nami 
aklualne zadanie spopularyzowa - 
nia wśród młodzieży i starszych 
marszów jesiennych. Musimy 
jeszcze, bardziej powiązać się z 
Ludowymi Zespołami Sportowymi, 
Okres miesięcy zimowych powi- 
nien być wykorzystany dla gim* 
nastycznych popisów i ćwiczeń 
na salach w mieście i połączony z 
odczytami i dyskusją na tematy 
społeczno-polityczne, 


Udział sportowców w przeja ^ 
wach życia ogólno państwowego 
przybiera z każdym miesiącem na 
rozmachu, Jednak wiele jeszcze z 
nas obarczonych jest nalecjałościa 
mi okresu kapitalistycznego, uwa 
żając, sport jedynie za pustą foz* 
rywkę. Sport w Polsce przedwrześ 
niowej rzeczywiście miał za zada” 
nie odwrócenie uwagi klasy ro* 


Uwaga motocykliści 


ŁKS Włókniarz 


Sekcja motorowa ŁKS „Włókniarz 
w niedzielę, dnia 9. b, m. organizuje 
doroczną wycieczkę na grzybka do Spa 
ły nad Pilicę, Wyjazd z parkingu 
przy kościele św, Krzyża o godz. 9 
rano, 

. * . 

Zarząd Sekcji Motorowej ŁKS Włók 
niarz zawiadamia wszystkich swych 
członków o konieczności wymiany le- 
gitymacji w sekretariacie klubu, ul. 
Piotrkowska 272a, oraz o koniecznośni 
uregulowania zaległych składex w klu 
bie i sekcji Jednoczeknie z dniem 
ogłoszenia unieważnione zostają pro- 
porce dawnego DKS i ŁKS. Nowe 
proporce ŁKS Włókniarz są do naby- 
cia ng cotygodniowych zebraniach sek- 
eji w śródy o godz. 19,30 na stadionie 
przy ul. Alej 


Sportowi działacze Łodz 
wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC. P.Z.P.R. 


W_ilulszym ciągu wyp wiedzi w sprawie uchwały Biura Politycznego K.C, 


zycznego i sportu oddajemy glos pre 


zes wi Zrzeszenia sportowego Związko wiec-Zryw i wiceprezesowi ŁOŻPN. 


botniczej od zagadnień ekonomicz 
nych i politycznych. Ale nam prze 
cież zależy, ażeby każdy obywa 


tel był członkiem świadomym 
swej pozycji społecznej i swych 
zadań, 


W Polsce Ludowej, uprawiający 
wychowanie fizyczne i sport mw- 
szą być świadomymi budowniczy” 
mi Polski Socjalistycznej, muszą 
brać aktywny udział w akcjach 
masowych z całym ruchem robot: 
niczym, 

1 dlatego rzesze sportowców 
przy pomocy wyszkolonych kadr 
fachowych będą podnosiły swą 
sprawność fizyczną, by być goto* 
wym do pracy, a w razie potrzeby 
stanąć w obronie Ludowej Ojczyz 
ny, 

Wypełnienie zadań jakie stawia 
przed nami Partia na odcinku wy- 
chowania fizycznego i sportu — 
to dobrze spełniony obowiązek 
wobec Polski Ludowej — to wal 
ka o pokój — to zaszczytny start 
do odznaczenia tytułem działacza 
kultury fizycznej względnie tytu- 
łem zasłużonego mistrza, sportu. 

Wykonanie zadań partyjnych — | 
to sekcje gimnastyczne w każdym 
klubie i kole sportowym — to ma 
sowy udział sportowców w kon 
kurencjach o odznakę sprawności 
fizycznej. 

Aby nadać w akcjach maso 
wych większą rywalizację, nale- 
żałoby wprowadzić międzykołowe 
i międzyklubowe współzawodnic 
two. Klub: względnie koło sporto- 
we, które wykaże się największą 
ilością „zgłoszonych. zawodników 
do marszów jesiennych, biegów 
narodowych, zorganizowanych im: 
prez kulturalno - oświatowych i.t. 
p. otrzymałoby odpowiednią na- 


wałyby Związk 
jswódzki Urząd Kultury Fizycznej. 


żałoby 
sportowców na terenie kół i klu 
bów z uchwałami Biura Politycz- 
nego, 
działalności i 
szybciej do pracy w terenie, 


wątpliwie ufundo: 
Zawodowe i Wo 


Aby te zadania zrealizować nale 
zdaniem moim zapoznać 


szeroki plan 
jaknap 


wypracować 
przystąpić 


Nr 2 


siSnortf w ZSRR 


jest 
sportowiec radziecki 


Bportowiee radziecki nigdy nte zn< 
myka się w małym kóla za.nteresowań 
sportowych Jest on przede 
wszystkim budowniczym swego pańs 
stwa i bierze aktywny Udział we 
wszystk'eh pracach, Podczas niednwno 
odbytych  wszechzwiązkowych mise 
trzostw w strzelaniu sportowcy 
Wydawni swą gazetkę Ścienią bigoto 
instrowaną kurykaturami uczestników, 
i tw i ozdobnymi epigramami 

idej gazetki oczekiwano a 


szysta 


Pierwszy „krok pięściarski'" 
„w Tomaszowie i Piotrkowie, 


"Tegoroczny „Pierwszy Krok* pięściar 
ski rozgrywany jest w dwóch grupach: 
w Łodzi oraz na prowincji w Tomaszo- 
wie i Piotrkowie. 


Nuda i jeszcze raz nuda... 
„Naramiennik m. Lodzi“ 


Spalił całkowicie na panewce 


Tegoroczny wyścig kolarski o „Na 
ramiennik Łodzi”, jakkolwiek zali- 
cza się om do tak zwanych wyścigów 
klasycznych nie wypadł wczoraj im 
ponująco. Przede wszystkim zbyt pó 
na pora, jak ż to, że odbył się on 
w dzień powszedni sprawiły, że pu- 
bliczności zebrało się wczoraj w He 
lenowie bardzo mało i na starcie z 
renomowanych zawodników stanę- 
ło zaledwie kilku: Leśkiewicz Ję- 
rzy, Targoński, Pletraszewski Lu- 
cjan (z Gwardiż warszawskiej) oraz 
Gabrych, Borucz, Malinowski, Mar 
chwiński : Pietraszewski Marian z 


Kącik ŁOZPN 


Obsada Sędziowska 
dzisiejszych spotkań 


Koluszki godz. 1630 Koluszki II 
Widzów I B (Panfil) 

Zgierz godz, 16.30 Włókniarz It — 
PIO I B (Górecki 7.). 

Liniowi na zawody Związkowiec — 
Kolejarz (Ekler, Turski.) 

ŁKS Włókniarz — Włókniarz Zgierz 
(Lewandowski Mike). 


Łodzi. 
Zz publiczność _ziewała 
prawie półtorej godziny. Na torze 


wać lotne 
mieliśmy aż pięć. Pozbawiona jakie 
gokolwiek planu jazda łodzian zu- 
pełnie słusznie denerwowała publi- 
czność. Z ulgą też przyjęła ona gong 
zapowiadający ostatni finisz i z wię 
kszą ochotą niż zwykle opuszczała 
tor helenowski. 


„Naramiennik Łodzi“ zdobył mło- 
dziutki kolarz ze Szczecina Borow= 
ski, przejeżdżając 50 klm. w 1:22,46 
godz, Drugim był Leśkiewicz J. (15 
pkt.), trzecim Borucz (8 pkt.), czwar 
tym Gabrych (7 pkt.) i wreszcie pią- 
ty Targońsk:, który przez 20 km, 
prowadził samotnie wyścig o 200 m. 
przed pozostałymi zawodnikami(!), 
Targońskiego dopędzono dopiero po 
drugim finiszu i to tylko zaw 
czając młodym kolarzom szczec 
skim najbardziej jeszcze ambitnie ja 
dącym z całego tego małego, ale 
„dobranego* towarzystwa. 

Dochód z imprezy przekazano na 
odbudowę Warszawy. 


Pierwszy dzień walk wywołał w To- 
maszowie wielkie zainteresowanie. Wal 
czyło tego dnia 21 par. W: 


Krześlak i Goździk z Lechii tomaszow- 
skiej oraz Bańka z „Concordii“ piotr 
kawskiej. è 

We czwattek w Piotrkowie rozegrane 
zostaną ćwierólinały. W piątek w Toma- 
szawie zwycięzcy ich walczyć będą e 
wejście do finału, który rozegrany zos 


stanie I i I grupy razem. 
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wanie z zakładu fryzjerskiego — odezwała się Tania, 


— Jerzy Daw!dowiez chciał 


dodać: „Niepotrzebnie 


Daleko od Moskwy 


Tania czekała, co dalej powie, ale spojrzenie jej 
onieśmieliło Beridzego, więc zwrócił się do milczącego 
Aleksego. 

— A ty? czego byś się 
z tajgi? 

— Wyprosłbym u Załkinda, aby przyjął mnie na 
sublokatora, zająłbym kącik z miękką kanapą i leżąc 
czytałbym, jedną za drugą, grube księgi: Conan-Doyle'a, 
Juliusza Verne'a, Fenimora Coopera, Dumasa — ze smut 
kiem wyjaśnił Aleksy swoje marzenia. 

Beridze odczuł ból serca: „B'edaku, ciebie rzec 
wiście należałoby chociaż na tydzień ulokować u jaki 
miłej, dobrej rodziny, pod opieką madrych, serdecznych 
ludzi”. Głośno zaś powiedział: — Jeśli człowiek mieszka 
w normalnych, kulturalnych warunkach, jest niezadowo- 
lony — narzeka, wzdycha, wszystko mu się nie podoba. 
A gdyby pobył w tajdze, albo na Arktyce rok — za- 
cząłby rozumieć i cenić każdą rzecz w swoim dawnym 
mieszkaniu. 


dorwał, powróciwszy 


„Żelazny Dzładek" 
kgodz, 16,30, 18.30, 20.30 


= Kiedy pokażecie się w mieście, przyślą wam wez- 


spoglądając na brodę Ber:dzego. — Spytają: jak wam 
się nie uprzykrzyło dźwigać taki ciężar? 

— Nie pójdę do fryzjera. Statystyka wykazuje, że 
na Dalekim Wschodzie są tylko trzy tak'e brody: jedna 
należy do pewnego starego partyzanta, druga do siedem 
dzies'ęcioletniego dozorcy hotelu w Rubieżańsku, a trze- 
c'a do mnie. Po śmierci tych starców, pozostanę jedy- 
nym właścicielem tak pięknej brody. 

Dalej rozprawiano o wydarzeniach, 
eśnie postarzają ludzi. 

— Każdy m esiąc wojny liczy się za rok — zauwa- 
żył Topolow. Młodzieniec, który ukończył obecnie dwa- 
dzieścia lat, po roku stanie się rówieśn kiem mężczyzny 
trzydziestoletniego. Oczywiście, nie mówię o wyglą- 
dzie zewnętrznym, z 

Aleksy pochwycił skierowany na siebie 
wzrok Tani. 

— Zestarzałem się, czy tak? Nie wiem, skąd wz'ęły 
się siwe włosy — dotknął ręką białego pasma, wyraźnie 
odznaczającego sę na tle jasnej czupryny. 

Tan a powiedziała szczerze: 

— Zmieniłeś się, Alosza. Siwizna, to je 
wszystko. Dawniej, jeśli można się tak wyraz.ć, 


które przed- 
we: 


badawczy 


podobny do domu o otwartych oknach i drzwiach. obec- | 


nie zaś ten dom na głucho zabity jest deskami 


Aleksy tak sę w sobie zamknąłeś — samemu trudniej 
jest dać sobie radę z nieszczęściem* — ale powstrzymał 
się, nie chcąc rozdrażniać rany. 

Zdziwili się, 
skończyła, 
lis 


że podróż stateczkiem tak szybko się 
Przy drabince obok wyjścia spotkał ich Po= 


uik — 
— Zdarzyło się nieszczęście, towarzyszu główny 
żynierze — pów edział ze skruchą. 

Beridze kazał Tani i Topolewowi zostać w kajucie, 
a sam z Aleksym wyszedł na pokład. Wiatr wzmagał 
s'e. Barżę wcisnęło pomiędzy ogromne kry. 

— Próbowałem przejść bokiem — lecz nie wyszło. 
Lód ruszył całą lawina. Myślałem, że uda się przecis- 
nąć, lawirowałem, jak tylko mogłem. Co za pech, do 
brzegu pozostało ne więcej n.ż cztery kilometry. 


Rzeczywiść blisko, — wycedził Beridze, wpa- 
trując się w zblżające się powoli dalekie, niejasne za- 
rysy brzegu. 

— Próbujcie odepchnąć kry — zaproponował Be- 
ridze. 


Już próbowałem. 

— Trzeba jeszcze raz spróbować — odpowiedział 
Aleksy i przyłączył się do załogi. Slarali się bosakami 
odevchnać kry od brzegu A 
(D. c. ni) 


